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Kurje 


Cena 3 kop: Na stacjach kolejowych cena 5 kop 


NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i I literacki, 
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Wtorek, dnia I4 marca 1912 Poki. 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz- 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
lnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 


11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 


Adres tełegraficzny „Łódź Kurjer”. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z 


Zmiana adresu 20 kop. 


a m A. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


„TELEFONU Nr. 253, 


Gena syłoszeń: 

„lub jego miejsce, 
klamy 15 kop, ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobue 
ogłoszenia f1/, kop. za wyraz. . 
| Ogłoszenia zamiejscowa: | str.50 kop., rekla ny pæ 


20 K., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'uh jego miejsce, 
z góry ceną, i'onorarjów ad: ministracja wypłacać nio będzie. 


l-5za strona 50 ko». za wiersz 


nadesłane 50 kop., nekrologi i-re- 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A, Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handl, L. i E. Metzi i Seka. 


Teatr Popularny. == 


Varieté Helenów. 


Nowe : 
' Debiuty Miedzynarodowe walki kobiet! 


OBLĘŻENIE WARSZ AWY 


Dziś i codziennie 


Kabaret „ERMITAGE* _ 


Dzielna 18. ty 
PE przedstawienta og. 11 w. 


is; 


Doborowa kuchnia, 


Sala Konosstih idna 18. | 


W poniedziałek dn, 18 Marca 1912 roku 
u 


sa KONCERT L. 


Sala Koncertowa W sobotę 16 marca r. b. s. Sala: Koncertowa prerii eh zadań przez Tow. pod- 


n odbędzie żię 


UZ WIELK! eo "EM 


ze współudziałem 


Silvia Bouj ukli! y Keller-Smereczyúskiej 


Bilety do nabycia w składzie tortepjanów Grzegorzew skiego Piottkowska 117. 


wielk 


IS, JUTRO i POJUTRZE 


i i ciekawy Program!!! 


pełnej wartości zwiłonegć e przedniota. 
Kalendarzyk. 4 


Wtorek, d. 12 marca 1942 r. : 
Dziś: Grzegorza Wieik. 
Jutro: Krystyny P. M. 


" ‘Derwisz i uczeń. 
Pewien derwisz uczony, rano i w południe, ` 


(Pił wodę, Mahometa odwiedzając studnię. 
)=—Widzę, mistrzu, żeś głupi—rzekt = 
te 


joe wod dos bij, pii Koniak 


3 Plantacje miejskie. 


Przed kilku dniami pomieszczone 
zę w „Nowym . Kurjerze Łódzkim” 
sprawozdanie z ogólnego zebrania pol- 
‘skiego TOW. opieki nad drzewostanem 
w Królestwie bolskiem, oraz rezultat, 
dokonanych wyborów członków zarządu 
1 iomisji rewizyjnej, Powyższą notatkę 
umieściliśmy, czyniąc zadość obowiąz- 
iom. kronikarskiego codziemiego pisma, 

Jednakże obowiązek obywatelskiego 
organu, trzymającego rękę na. puisie 
społeczeństwa, 
nie poprzestać i będąc w posiadania 
źródłowych informacji, postanowiliśmy 


zastanowić się głębiej tak nad zadaniami 


wa. Topazzystwa, iaki nad taktyczaem wye- $ 


E. Potemkinoj ma. Obidejko | 


Szczegóły w afiszach, 


nakazuje nam na tem 


ra- Interesujący miny. program marcowy R 


A. Dawydowa iB. $ = 


ai os 1 
(Tenora) Artysty Teatrów Cesarkich, lodu Mości ze współudziałem artystki Rosyjsk 


„podniesienie poziomu 

grodnictwa, leśnictwa i wogóle plantacji, 
za pomocą opieki nad drzewostanem, a 
więc — ochrona roślinności przed wan- 
dalizmem, rozbudzenie zamiłowania do 
hodowii roślin,  zadrzewiania dróg, 
ulic, placów publicznych, oraz wpływa- 
nie na mniej oświecone warstwy w 
sprawie poszanowanią istniejącego za- 
drzewienia, 


Członkami Tow. mogą być osoby 
obojej płci, wszystkich stanów, Człon» 
kowie dzielą się na. honorowych, rze- 
czywistych i protektorów: Członek rze- 
<czywisty: opłaca składkę nis mniej niż 3 
rb. rocznie, człenek-protektor nie mniej 
niż 1 rb., każdy człenek-protektor, o ile 
przyjinuje czynny udział w jakichkol- 
wiek zajęciach Tow., maže otrzymać 
prawa rzeczywistego członka. 

' €złonkami konorowymi są osoby 
mianowane na tę godność "przez ogólne 
zebranie za szczegółniejsze zasługi dla 
Tow. położone. Każdy honorowy i rze- 
czywisty członek Tow. ma prawo głosu 
na ogólnych zebraniach i może być wy: 
brany do zazządu j komisji rewizyjnej. 
Członek, wióry przebył w Fow. 15 
łat zostaje zwólałocy od dalszego wno- 
szenia składek, z zachowaniem wszy- 
stkich praw członkowskich do końca 
dias. ; 


-sądzenia 


Solisty na bałałajce Wiek 
pietra Orkiestry pod 


i pianisty P, P, Bartmera 


w księgarni Pommera ui. Piotrkowska, Nr. 11. peA 


i sposoby do osiągnięcia 
celu i wypełnienia wymienionych ag a 
zadań Towarzystwa, są objęte odnośny»ł 
mi artykułami ustawy, które powtórzyć 
przechodziłoby granice artykułu dzien, 
nikarskiego, wobec czego. zainteresową., 
nych odsyłamy do biura Towarzystwa, 
(Piotrkowska 145), gdzie zarząd chętnie, 
udzieli informacji, a nawet zaopatrzy: 
osoby zainterowane w egzemplarz usta 
wy. Towarzystwo istnieje od roku mą 1 
a więc przeszło dwa tata, ; 

Bajnie rozwinięty drzewostan i r 
gółe roślinność Są nieocenionymi 
bami dla zdrowia, miłym widokiem ; 
oka, oraz źródłem korzyści m 
nych, 
chodu: Holandja, Szwajcarja, Francja t 
inne z zamiłowaniem opiekują się > 
wostanem, rozisiejąc doskonałe 
niosłość tej o e, Z dzielnic Baa 
możemy wśkzzyć, jako przykład Poze' 
nańskie, gdzie miasta toną w ogrodach, 
ʻu drogi od wioski do wioski obsadzone 
są drzewami owocowemi i innemi, ' | 

Preypatrzmy się teraz 
Towarzystwa, ażeby ocenić o ile ono 
spełniło obowiązek i odpowiedziało po” 
łożonym w nim nadziejom społeczeń! 
stwa, do czego te ostatnie ma niezapjze»: 
czońe prawo. 

Niestety, Za czas dwuch latz gó 
rą działalności, Towarzystwo może się 
wykazać zaledwie urządzeniem świętą” 


To też cywilizowane kraje zani 


drzewek —. w Gełkóżyku s 


Sk. C2 


zm 


b ZNACZ ZZO ZOZ Ż OOOO ZW 


<Chojnach gdzie posadzono  paręset 
drzew. 

Oprócz tego na dobro Towarzy- 
"stwa zapisać należy, żałożoną przy To 
Warzystwie z inicjatywy p. Jana Grzy= 
bowskiego sekcję rozpowszechniania 
sztucznych gniazd dla śpiewającego i po» 
śżytecznego ptactwa.  Pozatem stwierdza 
ię słaby rozwój Towarzystwa, opie} 
sszałość w wypełnianiu jęgo zadań, zwłasz 
cza w ostainim roku sprawozdawczym, 
go więcej niedbałość w uzyskiwaniu środ» 
ków pieniężnych i zupełne zaniedbanie 
w prowadzeniu czynności i rachunków 
Towarzystwa. 

Gdzież przyczyna tego? Zapewnie 

trudno znaleźć usprawiedliwienie dla O= 
pojętności ogółu członków Towarzye 
stwa, ale główna część odpowiedzial- 
śności musi w tym razie spaść na były 
zarząd Towarzystwa, który niedbalość 
swoją posunął do tego stopnia, że na- 
wet nie rozesłał biletów członkowskich, 
%tóre przygotowane leżały rok cały w 
(lokalu, przez co ze składek członkow- 
skich nie wpłynęło ani grosza, 
. Ze Towarzystwo nie upadło, ża= 
"wdzięczać może tylko usilnej pracy i 
„staraniom niektórych członków zarządu, 
«Celem niniejszego artykułu nie jest 
'szykana poszczególnych osób z grona 
byłego zarządu, ale stwierdzając powy= 
"żej opisany stan Towarzystwa, chcemy 
przy sposobności pobudzić ogół nasze- 
go społeczeństwa do refleksji nad jego 
brakami i potrzebami, aby wywołać põ- 
"rzucenie obojętności dla organizacji, 
powołanych przęz nas samych z zapo» 
czątkowania obywateli myślących i po- 
łświęcających się dla dobra społeczeń- 
stwa. 


__ Refleksje te odnoszą się nie tylko 
dö Towarzystwa opieki nad drzewosta- 
mem, — tyczą się one ogromnej więk= 
'szości organizacji społecznych, kultu- 
„ralnych, oświatowych i ekonomicznych. 
Wszędzie to samo: na razie słomiany 
‘ogień, wkrótce. obojętność ogółu niedba- 

_dłość poszczególnych osób, którę zawo- 

(dzą zauianie ogółu, przyjmując lekko» 
„myślnie obowiązki w zarządach, a póź= 
niej ich nie spełniają, Ztąd wynika prze- 
pracowadie i w koficu wyczerpanie sił 
fych działaczy społecznych, którzy pra- 
«ują sumiennie, lecz, nie mogąc się wy- 
mówić naleganiom, nie mogą podołać 
gadanin Miejmy nadzieję że powołany 
„obecnie zarząd Towarzystwa opieki nad 
<irzewostanem żechce pracować inten 
Sywniej i zapełni lukę w wypełnieniu 
prostych zadań Towarzystwa, 


Do wypełołenid tego musi kóniecz- 
nie pomódz zarządowi ogół członków 
"Towarzystwa najpierw przez regularne 
wnoszenie skłądek, zapisywanie nowych 
członków, a następnie przez moralne 
poparcie. 


sw, 


n 


(5) 


- Zrównanie podatków. 


- We wniosku Koła Polskiego o 
zrównaniu bezpośrednich podatków skar- 
bowych w Królestwie z takimiż podat- 
jkami w Cesarstwie zaznaczońo, že pos 
„datki gruntowe w Królestwie są dziewięć 
razy cięższe, niż w Cesarstwiei powinny 
„być zmniejszone o */,, czyli obniżone z 
8 milj: rb. mniej więcej do 2 mili. rb. a 
to w myśl niejednokrotnie wyrażonej 
„przez izbę państwową zasady, że wszy- 
stkie części państwa, w tej liczbie i 
kresy, powiniy ponosić równomiernie 
ciężary podatkowe. Również domaga 
się Koło Polskie, ażeby skarb prze ął na 
swój koszt ulrzymanie sądów gminnych 
w Królestwie, które obecnie utrzymuje 
sama ludność, gdyż sądy pokoju W 
Cesarstwie utrzymywane są przez skar, 

Już po złożeniu wniosku przez 

Koło Polskie, izba państwowa, pohwas 
łając zaprówadzenie ziemstw na Syberii, 
tznała, że liltzymanie urządów wło- 


sściańskich, sądów pokoju i  komitstów 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 12 marca 1912 r. 


statystycznych na Syberji powinno nale: 
żeć do skarbu, Zarazem izba państwo» 
wa, zwróciła uwagę ną to, iż należy w 
blizkiej przyszłości obniżyć podatek 
„obroczny* na Syberji © h, Które to "i 
stanowią mie. podatek gruniowy właściwy 
ale sumy wykupne, zniesione W Rosj 
Europejski ej przez ukaz 3 listopada 1905 
Toku.: 


Podut.k  „obroczny* na  Syberji 
stanowi przeszło 4 mij. rb. i jego 
obniżenie byłoby pożądanym  preceden- 


sem dla wniosku Kola Polskiego o 
zmniejszenie podatków gruntowych w 
Królestwie, 


ils kosztują więźniowie? 


Ogólne wydatki -ņa utrzymanie 
więźniów w roku 1912 określone żo»= 
stały w ilości 84,149,269 rb, a przya 
chód rządu z rvoból, wykonanych przez 
wisźniów wyuosi — miito wszelkie sta- 
ratie rządu—tylko milion rb. 

W ten sposób- rząd ponosi bezpo- 
wrotnych strat 83 mil. rub, czyli, że 
każdy więżicij kosztuje ludność rosyjską 
177 tb, roczuie, 

Gdyby ten wydatek podzielić mie- 
dży całą ludnością inosrjum, to prze- 
konamy się, że każdy z nas placi ż wia- 
snej kieszeni 25 kop. tocznie na ulrzy” 
manie i pilnowanie więźniów, za co i 
z powrotem otrzymujć tylko grosz. 


Needza mniwersytetów 


galicyjskich. 


Lwów, 9 marca, 

W jakich warunkach pracują profes 

sorzy uuiwersytetów galicyjskich wykae 

zuję tak ustąpienia prof, SŁ Ciszewskie+ 

go z katedry etnologii w  unfwersytecie 
iwowskim, 


Prof, Ciszewski objął katedrę pod 
warunkiem, że otrzyma dwuletni urlop 
w celu podróży naukowej za granicę, 
Warunku tego nie dotrzymano, W jas 
kich zaś warunkach musiał wykładać 
prof, Ciszewski świadczą następujące u= 
stępy z jego Owartego listu: 

Rózżporządzałem zaś do tych wykła- 
dów błbljioteką uniwersytecka, zupełnie 
w dzieła treści etnologicznej i etnogra= 
ficznej niezaopatrzoną: bo były wszak 
dotąd niepotrzebne. Zarząd bibljoteki 
robił, co mógł, aby mi przyjść z pomo» 
cą, ale na to trzeba przecież czasu, A 
tego czasu właśnie nie było, 


+ Nie była go poprostu ani. chwil, 
Nie było go hd nie To raz. Powtóre, 
Każdemu, obeznanemu z przedmiotem, 
wiadomo, że 5 f, etnologii na tydzień, 
na żadnym. europejskim uniwersytecie 
nikt jeszcze nie wykładał, Jest to wy= 
kład 2- najwyżej 8- godzinny,  Resz= 
tę obowiązkowych « | Space należałoby 
więc wobec tevo obrócić na wykład èt- 
nograiji opisowej. Ale do tego potrze- 
ba przedewszystkień źżbiotów  €tnograx 
ficznycu, a skora ich wcale niema, przy- 
najmniej dużej ilości dzieł liustrowa- 
nych. 


Gdy brak jest zupółny i zbiorów i 
książek ilustrowanych, dła docenta wy- 
kład staje się męką, a sluchaczowi nie 
przynosi żadnej korzyści. 

W takich warunkach rozpocząć mi 
wypadło wykłady etnologji i etnografii 
na wszethnicy lwowskiej.  Przypłaciłem 
je też wreszcie pod koniec zimowego 
semestrit chorobą. ; 

. Nadszedł drugi semestr, semestr 
letni. Puwtórzyło się tę samo, ba Cóż 
mogło się zmielić? Ażuby zdobyć fuji- 
dusz ña wyjażd za granicę, doradzańno 
mi odnająć ze dwa uniebiowane pokoje. 
Pocieszano | te, ze dałby: się nawet 
możę wyrobie specjalny fundusz ma 
książk, jukicbs 3,080 IQ; płaltych w 
irzech rocznych ratach pó 1,000 K. Po- 


trzeba tylko odrobionę cierpiiwości., Uw ' 


koło: dwuch lut czasu! ' 


Wyczerpały stę wreszcie siły moje 
ostatecznie tem bęezcelówem szamota» 
miem sie, Wziąłem urlop 


semestr, ą widząc, że wszystkie ż mojej 


strony wysiłki do niczego nie doprowae , 


dzą, przesłalem  śŚwietnemu  wydzia- 

łowi rezygnacją z ofarowanej mi Ka- 

tedry *. 
Na dwukretne pisma prot, Cisztw= 


skiego odpowiedział seńgi, że o warun 


ma zimowy - 


ku dwuletniego urlopu nic nie wiedział; 
wyraził jednak gotowość poparcia jego 
podania o urlop w ministerjum, Oraz 
prosł go o cófuięcię rezygnacji, 


Prof. Ciszewski rezygnacji nie cof- 
nah W ten sposób wypędza się z na 
szych uniwersytetów najlepsze siły nau 
kowe, miejsce ich zajmują Zimmermanni 
i im podobni, Przeciw podobnym prak= 
tykom musi młodzież uniwersytecka, ofaz 
społeczejistiwa energicznie zaprotesto- 
wać, L; 


Ustawa postępowania Zachowdwizego, 


Komisja reform sądowych w Izbie 
państwowej ogłosiła drukiem obszerny 
referat w sprawie projekta ustawy po- 
stępowania zachowawczego (ochranitiel< 
noje sudoproizwodstwo), „Ustawa ta ma 
być wyłączona z dotychczasowej. ustawy 
postępowania cywilnego i będzie siano" 
wić całkiem osobną ustawę ptocedu- 
ralną: 


Zawierać będzie w sobie wszystkie 
przepisy dla sądów, na których mocy 
są ustanowione, ochraniane, zatwierdza” 
ne lub ograniczane cywilne prawa i Qm 
bowiązki jedaostek. Dö tej kategorii 
należą, np. uprawnienie dzieci, usynowie- 
nie, poprawienie ksiąg metrycznych róż= 
nych wyznań, badanie głuchoniemych 
i niemych, ubezwłasnowoinienie chorych 
umysłowo i marnotrawców; zatwierdze- 
nie testamentów, ochrona spadków i t.d., 
iti d, 


Komisja znacznie przerobiła pier- 
wotny projekt. rządowy, złożony Izbie w 
roku 1907. Podług projektu komisji, 
uznanie osób za chore umysłowo nale- 
żeć będzie nie do senatu, jak dziś,. lecz 
do sądów okręgowych; wszczynających 
postępowanie w tym kierunku na ży- 
czenie rodziny lub. wniosek prokura- 


tora, 

Sąd okręgowy również ogłaszać bę- 
dzie ubezwłasnowolnienie miarnotraw= 
com, gdy dziś czynią to władze  guber: 
ńjalne; równieź od sędziów okręgowych 
a nie od Senatu, zależeć będzie  pózwo= 
lenie na zastaw majątków, , znajdujących 
się w posiadaniu dożywotniem. 


Procedura publicznego przyznawa- 
nia prawa własności, czyli tak zwany w 
Cesarstwie „wwód wo władienie", prze- 
stanie być obowiązującą i dokonywać 
się będzie w przyszłości tylko na życze- 
nie nowego posładacza | to przez sęe 
dziego pokoju, a nie przez sąd okręgo* 
wy, jak dziś, 

Ważną inowację czyni komisja, od: 
bierając sądom Okręgowym- prawo za» 
twierdzania testamentów, a oddając je 
wyłącznie sądom pokoju bsz względu 
na rodzaj i wartość majątku; zdaniem 
komiisji, sędziowie pokoju znacznie prę- 
dzej i ątwiej mogą. zbadać świadków, 
podpisanych pod testamentem, i doko- 
nać procedury przyznania spadku testas 
mentowego, Choćby chodziło 6 majątki 
miljonowe, 


Sprawy o przyznanie tytułu własno- 
ści, z powodu przedawnienia, komisja 
również przekazuje sędziom pokoju. 

Komisja ustanawia zasadę, że pra- 
wo sądowego uznania dzieci nieślubnych 
za prówne, Wskutek faktu późniejszego 
małżeństwa rodziców, nie ustaje ze 
śmiercią rodziców, lecz przysługiwać ma 


nadal opiekunom + samym dzieciom, po . 


dojściu do pełnoletnoścw j 

Obszerny projekt komisji zawiera w 
sobie osobny «dział obejmujący przepisy 
specjalne postępowania zachowawczego 
w Królestwie, Tr 


Przepisy te fraktują © Obwieszcze» 
niu testamentów, o ochronie i podziale 
spadków, © wprowadzeniu w posiadanie 
spadków, o oviece, o poprawienia ak- 
tów stanu cywilnego, o ubezwłasnowoł- 
nieniu i t. d., J są dostosowane do Obo- 
wiązującego w Królestwie prawa cywili- 
hego. i Ne 


thrdkteytycne spram 


Kraków, 9 marca 4912 r. 
Niezmiernie charakterystyczńą spra- 
wę iraxiówania przez krakowskich kup- 
tów tlhentów z Królestwa rozpatrywał 
sąd krakowsti, - (Alanówicie, — w sądzie 
powiatowym karnym wabyła się rozprae 


* nowych ofiar, 


5 


oee meee g 
wa przeciw właścicielom składu futęf 
Karolowi i Romanowi Moorom orat 
matce ich, oskarżonym o obrazę czci pa 
Jakóbowskiego oraz pobicie p. Eweliny” 
Marynowskiej. | 
Sprawa miata przebieg następujący: 
W listopadzie r. z, przyjechał do 
Krakowa wraz z ŻONĄ p. Józef Jakó.. 
bowski, nadkontroler kolei warsz.-wiedę 
i zamówił u Moorów futro salskinowe 
za 400 kor, płacąc tę cenę z góry 
Moorowię mieli mu przysłać futro da) 
Warszawy, lslotnie po pewnym czasie. 
futro nadeszło do Warszawy, lecz jakież! 
było ździwienie pp. Jakóbowskich, gd 
zamiast zamówionego, przyszło posztas 
kowane z kawałków wyrudziałych i beza 
wartościowych skórek króliczych, i 


P. Jakóbowski niemniej żdziwiony: 
jak oburzony tą niesumiennością żydowa. 
skich handlarzy przyjechał ponownie do 
Krakowa, Idąc do sklepu Moorów, 
spotkał p. J- dobrą swoją znajomą p, 
Eweliną Maryńowską, żonę właściciela 
browaru w Warszawie i wraz z nią, 
wstąpił do „składu* futer, aby się tam 
upomnieć ' swoją krzywdę. | 

Gdy p. J. zażądał od Moorów, aby 
futro .odmienilti albo zwrócili pieniądze, 
w sklepie wpadli w prawdziwą wście=! 
Kłość. Obrzucili p. j. stekiem obelg: 
„ly, bandyto, w kajdanach pójdziesz, ty 
królewiaku* i t p, a gdy pani E. Mae 
rynowska zwróciła ich uwagę, źe w tem 
sposób nie postępuje się z klientami, 
doskoczył dö niej Karol Moor i z całą: 
siłą uderzył podeszłą w latach kobietę 
w twarzili Podczas tego Moorowa wos 
iała na p. Marynowską: „W kajdanach 
pójdziesz do więzienią zielona małpolił 


Równocześnie zatelefonował żydzi 
po policję, zawiadamiając ją o rzekoa 
mym napadzie bandytów z Królestwa na 
ich sklep. Policja wydelegowała natych-_ 
miast kilku agentów policyjnych uzbro= 
jonych w rewolwery; z nakazem przy, 
trzymania groźnych przybyszów. 
przybyciu na miejsce przekonali się os 
czywiście urzędnicy policyjni z jak nie=- 
winnymi ludźmi mają do czynienia, Do. 
piero jednak na interwencję nadkomisa= 
fza dr. lomasika, znającego osobiście pe 
Marynowską, wypuszczono Bogu duc 
winoych ludzi na wolność, nie zavome | 
niawszy spisać ż nimi protokułu. 


Epilogiem zajścia była rozprawa 
sądowa, na której wojowniczy kupey 
z obawy przed czekającem ich więzie< _ 
niem, przeprosił p, J. jako też p. Ma 
rynowską, zapłacili koszta podróży i 
koszta rozprawy i zobowiązali się zło« 
żyć pewną sumę na Tów, szk, ludowej. 
Strona skarżąca zgodziła się na to I od- 
stąpiła od oskarżenia. i 


To niesłychane zdarzenie faskrawó 
fiustruje zuchwalstwo krakowskich kup- i 
ców i ich barbarzyńską niłekulturalność. 
Przyjezdni z Królestwa winni bojkoto- | 
wać tę lirmg W 


Se | 
Wiadomaści ogólna, - w | 
| 


- O Ustaäawy robotnicze, Na 
ostatniem posiedzeniu komisji finanso* 
wej w Radzie państwa podczas dysku- 
sji nad budżetem ministerjum handlu i 
i przemysłu b. minister handlu Szipow 
wykazywał konieczność jaknajszy bszego 
rzystąpienia do rozważenia ustaw ro” 
Katich 
Wniosek ten wywołał jednak gorą. 
ce protesty ze strony członków komisji, 
którzy powotywali sią na to, że prze- 
mysł w Rosji i lak jest już ogromnie 
obciążony i nie można żądać od niego 


O ZFinlandji. Na zamknię: 
tem posiedzeniu sejmu debatowano nad 
tekstami odpowiedzi taimana na uroczy- 
"ste otwarcie sejmu. Talman Svinhuyud, 
zaproponował tekst odpowiedzi, w któ- 
rej podkreślono niezadawalający stan 
polityczny Foniandji. bw | 

Projekt ten poparli przedstawiciele 
frakcji szwedomańskiej it młodofińskiej 
a także posłowie socjałk demokracji, Sep: 
pela i Kotionen, - j 

Przeciw projektowi . wypowiedzieli - 


„ się przedstawicięle większościi frakcji S.-Da 


staroliiowie i agrarjusze, 

W rezuitacie talman ustąpił przed 
opinją większości i Ograńiczył się do 
-„wyrażenia przepisanych przez ustawę 
-Sejmowa uczuć szacunku”: j 


+ * 
+ 
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Że świata. 


O Wyrok uniewinnłający. 
Trybunał karny we Lwowie uwolnił 
wszystkich studentów, oskarżonych o 
demonstracje przed konsulatem rosyj- 
skim. 
OD Wynagrodzenie za pod- 
danego. „Rossija" donosi, że rząd 
rosyjski zażądał. od rządu tureckiego 
wynagrodzenia dla rodziny zabitego pod- 
czas bombardowania Bejrutu, pewnego 
żyda, poddanego rosyjskiego. 

[) ramat na cmentarzu. 
Niegaui Fiament, mieszkający w Lide 
stracił syna, i nie było dnia, żeby nie 
odwiedził jego mogiły nu cmentarzu, 
Pewnego dnia, gdy zbliżyk się do gro- 
bowca, spostrzegł swoją żonę, z którą 
był rozwiedziony a która, ukłęknąwszy, 
ałożyła na mogile wieniec. 


W chwili, kiedy schyliła się miećo, 
Flament podszedł szybko i uderzeniem 
sztyletu w szyję, zabił ją na miejscn, 
poczem sam stawił się przed władzami, 
odmawiając jednak wyjaŚśnienią przyczy- 
ny tego strasznego czynu, CT i 

È 4, 


Z Cesarstwa. 


M + 


A Za 60 keniejek. Sąd o- 
kręgowy w Pskowie skazał włościanina 
Gawriłowa na 7 lat katorgi za zamor- 
dowanie swego kolegi, który mu nie 
mógł oddać pożyczonych 60 kopiejek. 

_ à Zaburzenia w semina- 
rjum. W sawleñskiem prawosławnm 
nem. seminarjvum duchownem rozpoczęło 
się wyrazne wrzenie. Było kilka wypad» 
ków wybuchów petard w  kurytarzach 
seminaryjskich, 


Episkop prosi Synod o rewizię i 
stwierdzenie słuszności żądań wia 
ze stanowiska inspektora seminarjum 
Fiodorowa. WSKA 

że | 


ZLITWY RUS.  - 


„X W uniwersytecie kijow- 
skim. Dnia 8 bm., w głównym ko- 
rytarzu gmachu uniwersyteckiego w Ki- 
jowie, rozrzucone zostały prokłamacje, 
nawołujące do poparcia strajku w uni- 
wersytecie petersburskim —trzydniowem 
zawieszeniem wykładów. 


Pedle uniwersyteccy zatrzymali 3 
studentów, podejrzanych o rozrzucanie 
proklamacji, „Zaaresztowani* zaprosze- 
ni zostali do rektora, który jednak 
stwierdził zupełny brak poszlak, 

Przy gmachu uniwersyteckim sta- 
nęła warta policyjna. 

Wykłady odbyły się we wzorowym 


NOWY hUKJER ŁÓDZKI — i2 marca 1912 r. 


Wadomości krajowe. 


+ Gubernator chełmski, 
Wedtug pogłosek krążących w kuluarach 
kandydatem na stanowisko gub, chełm= 
skiego jest obecny gubernator siędiecki, 
Wołżin. 

| Wypukłorzeżby staro» 
żytne. Wiadomość o znalezieniu za- 
byików starożytnych w piwnicach pała- 
eu w Łazienkach w Warszawie, potwier= 
dza się w pewnej mierze, 

Wczorajszy „Warsz. dniewnik* do- 
nosi w lej sprawie, co następuje: 

„W pałacu w Łazienkach dyrektor 
Ermitażu, p, Waldhauer, znalazł 82 ha- 
retjeiy starożytne, Większość ich pocho- 
dzi z sarkofagów rzymskich z 2-go i 
3-go stulecia po Nar. Chr. Znaleziono 
równiez nagrobki rzymskie i napisy, 
szczątki posążków i hareljiei z 5-g0 stu- 
lecia przed Nar, Cir., które są, jak się 
zdaje, rzymską kopją harejefu z epoki 
Fidjasza*, 

Jaki jest los tych cen zabytków, 
gdzie je umieszczono — „Warsz, dniew- 
nik* nie wyjaśnia. 


wdemnaście godzin pracy na dobę! 


Na ostatniem posiedzeniu Zgroma- 
dzenia kuchmistrzów łódzkich rozważana 
była sprawa, unormowania godzin pracy 
po kuchniach... 

Obecni na posiedzeniu zwrócili się 
do „starszego Zgromadzenia, p, M, Ba- 
warskiego, ażeby on wyjednał u od- 
nośnych władz zatwierdzenie normalnego 
dnia pracy. 


Po przeprowadzeniu ankiety wy 
wiadowczej ile godzin na dobę praca 
trwa po kuchniach, okazuje się co na- 
stępuje..: Przeważnie praca trwa 15 go- 
dzin na dobę, a w wielu kuchniach po 
16 godzin na dobę, w bardzo nie wielu 
po 12 godzin, a nie brak takich kuchni, 
gdzie praca trwa 17 godzin na dobę!!! 

Dla ścisłości dodać muszę, że praw 
ca w kuchaiach większych, gdzie pracu- 
je dwuch lub więcej pracowników, dzieli 
się w ten sposób, że wszyscy pracę za= 
czynają rano o godz. 9-ej i pracują 
wszyscy do 3-ej po południu, iub do 
4-€i, poczem! połowa wychodzi, a pozo- 
stali pracują do godz, 2-ej w nocy, — 
Czyli w najlepszych razach mają co dru- 
gi dzień wychodnię. 


Ale nadmieniam, że tak się dzieje 
tylko po większych kuchniach, których 
jest kilka w Łodzi, A reszta pracuje 
od 15 godz, do 17 godz, na dobę bez 
przerwy rok cały, bez odpoczynku na- 
wet w niedzielę. 


świelle sztucznem, w dymie, swędzie 
i iropikalnem gorącu, a będziemy mieli 
piękny obrazek co do stosunków, panująe 
cych po kuchniach. 

Zapytamy się, jak spędza życie taki 
dobrowolny więzień P (biorąc za normę 
tylko 14 godzin pracy na dobę) Odpo= 
wiedź krótka: śpi i pracuje, pracuje i śp 
— bo czy wystarczy takiemu parjasowi 
czasu na co innego ? 

Zużywając tylko 2 godziny na pój- 
ście do domu i z powrotem do pracy, 
pozostaje 8 godzin na odpoczynek. 

Nawet gdyby chciał kosztem odpor 
czynku, po wyjściu z pracy, znaleźć gom 
dziwą rozrywkę, to o drugiej godzinie 
w nocy wszysiso zamknięte, z wyjątkiem 
knajpy, szulerni i t p. 


Ojciec rodziny zaś, kiedy widzi swo» 
je dzieci? Wtenczas tylko, kiedy jest 
bez pracy, bo kiedy w pracy, to jest nie- 
możebnem. Dlatego też; biorąc naogół, 
kuchmistrze pracują stale bardzo krótko. 
Po przepracowaniu 2-3 miesięcy każdy 
z nich czuje się tak zdenerwowany i prze» 
pracowany, że opuszcza posadę, ażeby 
odpocząć, 

omiało na podstawie powyższego 
twierdzić można, że pracownicy w żad- 
nym zawodzie nie pracują tyłe godzin. 

Ale zmienić się to powinno, Widzimy, 
że takie, stosunki były i w innych za- 
wodach, jak naprz. u cukierników, pie- 
karzy 1 & p a dziś zmieniło się, — ni- 
gdzie nie pracują dłużej jak 40 godzin 
na dobę. 


Tylko jeszcze te anormalne stosun- 
ki panują w zawodzie kulinarnym. 

A dlaczego tak się dzieje? Jako 
okoliczność sprzyjającą tym stosunkom 
zaliczyć należy brak organizacji, 

Obecnie młody Cech kuchmistrzów 
postawił sobie za zadanie, ażeby raz na 
zawsze położyć keniec dotychczasowym 


warunkom pracy i unormować sprawie» : 


dliwie dzień roboczy. 


Ogół pracowników kulinarnych w 
Łodzi powinien chętnie poprzeć te Stam 
rania, zapisując się gremialnie na człon- 
ków Cechu i zachęcając drugich do na- 
śladownictwa, pomnąc, że zjednoczeni 
mogą daleko łatwiej osiągnąć to, co im 
się słusznie należy, nie pracując, jak 
obecnie, 17 godzin na dobę. 

< $) 


Mój kinematograf. 


Maseni. 

(Obrar w wykonaniu sił miejscowych): 

Mój nowy przyjaciel, pan Apretur= 
kiewicz przy spotkaniu w cukierni ujął 
mnie silmie za rękę i, prowadząc w naj- 
zaciszniejszy kąt, szepnął tajemniczo: 


3. 
bo ro. 
czy nas nikt nig 


Nie zrozumiał oslrzeżenia, 
zejtzawszy się dokola, 
słyszy, szepnął znów. 

— Należę do Loży... 

Wolnomularstwo interesowało mnie 
zawsze; wzniosłe idee braterstwa, cele 
masonerji, a nadewszystko (mea culpaty 
mistyczny nastrój zebrań, tajemnicze 
obrzędy, ceremonjały,. Toż to nuczta 
wrażeń dła wyobraźni, wyjałowionej:*w. 
tinglowym zaduchul... 

Ucieszyłem się niezmiernie, że ną 
reszcie przypadek sam ofiaruje mi kone 
takt z wolnomułarzami, a jedn 
w głowie mi się nie chciało pomieścić, 
że w Łodzi istnieć może Stowarzyszenie 
niezawodowe, * 

Masoni w Łodzi! Toż z tego ty 
jedną sensację wykrzesać możnal.., | 

Nie chciałem jednak dać poznać pe 
sobie, że wolnomułarstwo jest dia mnie 
„terra incognita*„—więc w przypadkową 
znany mi sposób, stosowany przez K 
koty i wolnomularzy, uścisnąłem 
pana Apreturkiewicza:—udał, że nie'rQe 
zumaie,., 

— Prócz ty Homo 
leżą: Fakturski, tner, 

Wałucki, Piajtenson, Skonto, lnkassow, 

Bilanzmman, Baurmwoliman, dr, 

man, inż, Asfalt, mec: Pyskier, Sasza (7) 

Kopytkower, Kola (?) Wanceson, młody: 

Fammerkopf—też katolik i inni.. 7 
— A kobiety?—spytałem. 


— Kobiet żadnych do Loży ulg 
przyjmujemy. | 
Zdziwiło mnie, gdyż dotąd w opią 


sach Lóż masońskich figurowały zawsze 
kobiety narówni z mężczyznami. 

— Krótko mówiąc, — odezwał się 
znów pan Apreturkiewicz,„—chcesz pau 
też należeć do naszej Loży? r 


Serce mi z radości wywijałó ka 
kana, siląc się jednak na olimpijski 
kój, rzekłem po chwili tonem. 
nym: ay. 

— O ile warunki przyjęcia są nie- 
zbyt trudne... Si 
Przypomniały mi sią straszliwe opi 
sy prób przy wstąpieniu do loży nowe” 
go członka: wędrówka z zawiązanemi 
oczami pośród piszczeli i czaszek, nad 
przepaściami, przy akompanjamencie de* 
nerwujących dźwięków, narażenie na ty» 
siąc pokus i strachów. To też zdziwi 
iem się niezmiernie, gdy pan Apretufe 
kiewicz z miłym uśmiechem odrzekł: | 


— Warunki?.. Jakieś marne kilkń« 
dziesiąt kopiejek. 

— Zgoda! — zawołałem w zachwyć 
cie. 

— Zatem — spotkanie ogólne 
w cukierni, we wtorek o godz, 74 wi 
Ztąd razem, całem bractwem pójdziem 
do Loży. l 


We wtorek, o godz. 7 już z biją< 
cem sercem czekałem na reszte Rraci, 

Przed 8-ą zeszli się wszyscy, 

W cukierni miejsc prawie zabrakło) 


porządku, 


Weźmy pod uwagę, że praca ta — można liezyć na pafiską 
odbywa się nie na świeżem powieirzu, dyskrecję?... 
a po większej części w suterenach, pod- == Ależ, panie, — jestem przecież 
ziemiach piwnicznych —dzień cały przy dziennikarzem. 


Przyszli moi bracia zajęli wszystkie 
stoły, krzesła, kanapki; wogóle wszysł« 


w S 
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OTTON RUNG 


Lotnik Jacquelin. 


Tłom. K. Tom. 


€i co nam nowe wskazują drogi, muszą 


właśnie być szaleńcami, maniakami swych 
klei, prowodyrami szukającymi najkrótszych 
dróg; ci ludzie muszą posiadać ostrą silną wo- 
lẹ, lub niezwalczony upór, muszą być ślepi 
i głusi na wszystkie inne sprawy i naiwni jak 
dzteci w rzeczach nie dotyczących ich spesjal- 
ROŚCI, 

My zaś nie mamy prawa stawiać im 


przeszkody. Tóż to są symbole, wszystkich 
dążeń ludzkości, jeśli spojrzeć na nią z punk- 
tu widzenia niecbjęteści wszechówieta, 
Okazało się, że Jaequlin usiłował nazaa 
jutrz wykonać swój plan. Piotr, jego najdziel- 
niejszy i najbardziej zaufany pomocnik opo» 
wiadał mi, że aparat uległ uszkodzeniu natych= 


miast po uniesieniu się z wagonetki. 


Ale Jacquelin kiwnął tylko głową: 

— (Czekajcie, — rzekł do nas — niech 
tyłko wniesie się w powietrze, — pofrunie 
jak ptak! 

Minęło dni dziesięć, 

Ketnisko opustoszało zupełnie, Ludność 
wioski rybackiej wróciła na zimę do swych 
chat. I moja też robota chyliła się ku końcowi; 
siadywałem po całych dniach bex przerwy 
w swoim pokoju, przykuty do biurka z krzy- 
wikiem, trójkątem i cyrklem w ręku, 

Pierwszego pażdziernika Piotr, stesownie 
do (anego mi przyrzeczenia, zawiadomił mnie 
telefonicznie, że Jacquelin zamierza wznieść sią 
tegoż wieczora. ń 

Dodał również, że wbrew zakazowi Jac- 
quelina, na własną odpowiedzialność przygo- 
tował łódź motorową, aby podążać wślad za 
aparatem po linji loiu: prosił mnie o pomoc 
w tem przedsięwzięciu. 

Chwyciłem nieprzemakalny płaszcz i czsp- 
kę i przez park pędem podążyłem nad brzeg 
morza, 

Była godzina późnego zachodu słońca, 

, Na horyzoncie, w tem miejscu, gdzie słoń- 
ce skryło się za chmurami, legła brudno-czer- 
wona, cegłasta smuga, 

Barometr silnie opadł w ciągu dnia. 

Spadł deszcz, — zimny, gęsty, siekący. 


Wiatr się też zerwał, silny wicher pół 
nocno-zachodni, ale ukryłem się za „pasmem 
wydm piasczystych i wreszcie dotarlem do te- 
go miejsca gdzie czekał na mnie człowiek w 
skórzanej kurtce i wysokich rybackich butach,, 

Siedział na burcie łodzi motorowej, ią 
nosem wryła się głęboko w piasek nabrzeżny. 

— Łódź będziemy mogli z łatwością zepe. 
chBąć na wodę, o ile pan Jacquelin się wznię- 
sie, — rzekł de mnie, — Ale eo do mnie, — 
nie sądzę, aby się dziś miał wznieść, Zapew= 
ne stenie się tak, jak ostatnie, kiedy to w ża; 
den sposób nie udało mu sie ruszyć aparat 
z miejsca, Jeśli jednak dziś aparat się podore 
wie, — to się wzbije jak ptak, i trzeba będzi 
bacznie śłedzić za nim, gdyż nie sądzę, ab 
pan Jacquelin mógł wyjść żywym z tego sza- 
lonego letu. 

Wogóle nie wierzę w te, aby przy takieg 
burzy można było wyłądewać,,. ta 

Ale cóż robić, — patrzmy, co będzie datą 

Piotr zapalił fajkę, skrzyżował! ręce na 
piersiach i bacznie z podełba wpatrywał -się 
szczyt urwiska nad merzem, a 


Silny mokry włatr obejmował nas z les 


wej strony; od czasu do czasu zamiatając stera 

ty sypkiego piasku i roznosząc je w postągą 

wysokich szarych słupów, ya 
(C-d. s R) s 


wii A tlko 


Po że 


<a R PEMP" > 


> 


m WER ayia Sr, 


| 
3 
s 


kie ubikacje pełne były Braci. Wkrótce 
w. cukierni zabrakło szklanek da wody i 
wykałaczek, 

JE Zdziwiło mnie, że żaden nie mia: 
| emblematów Loży ani w klepie Sardula, 
4 ni w krawacie, ani na spilikach,. 

e = Osirożność, — pomyślałem s0- 
4 bie, == bądź co bądź jest to stowarzj= 
|  Gzenie fajne.. 


Nps Pô kolej, jedna za druyą wychcn 
Ę dziły z cukierni grupki po 4, 5, 6-ciu 
K Braci, by udać się do Loży. 

4: Wyszedłem ostalni 4 Aureturkiewi= 
C- tżem. 

RĘ Loża mieściła sią w sali koncerto= 
| wej. 


Widocznie liczba braci wzrosła po 
| drodze i Loża nie w Stanie była ich po- 
"mieścić, 
Na schodach juź słychać było 
Chrzest żeber cisnąceyo się tlumu i rzęs 
żenie duszonych w ścisku i nadoku, 
|| Dzikie krzyki, nawoływania w naj- 


rozmiatszych jężynach (żywych i mart 
| wych, *, hałas, iuawi, ryka 
Zbliża się chwila, kiedy zmuszońy 


odsłonić wam całą prawdę; tail zosta- 
łem sromoinie „oabrauy*. Wpadłem | 
- Przyjęto muie bowiem ną dwudzie- 
. mtego ósmego członka do 


i 


43 boży na koncert jakiegoś 
-~  miemowięcego skrzypkal 

„kB Nie będę się silił na opis tego 
DĄ iekia, wobec którego Dantejskie „In- 


zyk jest ogródkiem dziecięcym imien. 
< Rata, 


Wnoszę, aby na wrotach sall kon- 
gertowej wypisać ugnistemi zgłóskami 
{można żastosować lampki elekiryczńe): 

fe. Lasciate ogni spe- 
M rajez st" s 
| 4 T Porzućcie wszelką nadzieję, wy któ- 
dł rzy chcielibyście posłuchać iu muzyki | 
= 
4 


| 
| 


„ «dl 


| Pominę straszliwy obraz p, t. „Mę- 
zzeństwo dziecka”, wykonany przez roz- 
wydrzonych melomanó w. Ogłuszono je 
- oklaskami; obrzucono zwiędniętemi wiech- 
ciami grochowin, noszono na 
=  szczypano w łydki, wydzierano sobie 
| Gtirzępki jego szat i kosmyki włosów... 
! Kult dla muzyki przemówił w  najpier- 
| wotniejszej iormie i z całą żywiolowo- 
= ścią dlugo hamowowańegó temperamen- 
iu społeczności łódzkiej (tie: i u d Z- 
| kie jiha 
| 0 Cruletn, że jeszcze chwila, a zem- 
M dleje w ścisku i żaduchu nieszczęsnej 
loży, przeznaczonej na 6 tylko osób.. — 
JĄ Ostatnim przebłyskiem przytomności 
y wysłałem w niebiosa gorącą modlitwę: 
chciałem jako Ów Samson wesprzeć 
= wątłe barki o słupy tej sali, potrząsnąć 
| silnie i pod gruzami sproanowanej Świą- 
dyni sztuki pogrzebać rozwydrzone Fili- 
| | styny!... 
(5 Wiedziałem przecież, że Sił fizycz- 
i gych mi nie siarczy, że cudu spodzie- 
= wać Się (ruduu, a jedbak,„ w igbi du- 
szy miałem nadzieję: a nuż Się zawa- 


ł ł Wierzę w architektów. łódzkich ! 
Co było dalej, = nie wiem. 
| | „Pogotowie po 4:ch godzinach od 
= wiozło mnie dó domu i ulokowało wy- 
__ godnie w rynsztoku przed bramą, 
|! Onote Tham. 


A *) Nie wiem do jakiego zaliczyć litwa» 
| ekiu 


| Z Sali Obrad. 


Ze Słowarz, nauczycieli 
chrześcjań, 


B Onegdaj wieczór, w lokalu wias= 
(|. mym przy ul. Konstantynowskiej ni. 5, 
| .. odbyło się. ogólne roczne zebranie 
członków Stowarzyszenia 
| _ chrześćjan. 
x Zagail zebranie prezes zarządu Stow., 
l, p. Roman Talim, a przewodniczył na 
_" mim p. Józei Radwański, zaprosiwszy na 
w asesorów pp: M. Rudnicką j Heinricha, 
a na trzymającego pióro, p, Openchiow - 
skiego. 


M „Po ukonstytuowaniu prezydjum od- 
, . „£zyłane zostało sprawozdanie z działal 
mości Stow. za rok ubiegły. Stwierdza 
| ono pomyślny rozwój Stow., które liczy 
| obecnie 159 członków i nie ulega naj- 
| mniejszej wątpliwości, że liczba ta stale 
| powiększać się będzie, 


Stow, nauczycieli 


nauczycieli 


chrześćjan w Ło» 


dzi istnieje już od 14 lat i w ciągu tego 
f okresu przechodziło różne fazy, ostat- 
| mie jednak lata Świadczą, iż weszło ono 


rękach, 


nareszcie na drogę stałeuo, 
powolnego rozwoju. 

W roku sprawozdawczym przy Stow. 
istniała sekcja pedazogiczną i trzy pode 
sekcje; literaidry polskiej, przyrodnicza i 


choć może 


nauczania clementarneyo,  majwiększe 
ożywienie wykaząła sekcia pedagogicz: 


ia, na której posiedzemia przychodziła 
przeciętnie po 30 osób. Bekcja pedas 
pogicziia urządziła stedein zebrań i irzy 
wieczory, nau których wyzioszono szerej 
odczytów z dziędziny pedagogi |! pola: 
logji, 

Sekcja przyrodnicza zorganizowała 
trzy żebraniaa Następnie staraniem Zdr 
rządu Stow, nauczycieli chrześćjan, Od= 
był się w roku ubiestym koncert histo- 
tyczno-pędazogiczdy dla rnłodzieży, cić= 
sząty Się, jak zwykle, dużem powadze” 
niem. 

Sprawozdanie z działalności Stowa» 
rzyszęnia zebrznie ogólnie zatwierdziło, 
poczem przystapiono do omówienia bud 
żelu na r. b, Przedstawiony przeż zd- 
iząd preltmuarz praewiduje dochody w 
sumie 969 rb. a wydatki — 860 rb., 
tak, żę pozostanie nadwyżka w sumie 
t09 rb. 

W rubryce dochodów znajdujemy 
nóstępujące pozycje: proceńty od kapie 
tałów 204 rb., wpisowe 75 rb., składki 
członkowskie 480 rb„ materjaly pisk 
mienne 40 rb, opał i oświetlenie 110 
tB.. pensja portjera 120 rb., czytelnia i 
bibljoteku 150 rb. itd, 

Następriie na porządku dźieńnym 
zebrania byty wnioski zarządu. Pierw- 
szy z nich dotyczył organizacji podsek - 
cji Stow., których liczba w r. b, żnacze 
fie się powiększyła. Był projekt, aby 
zarzęd Opracował regulamin dia wszyst 
kich podsekcji, lecz uznano to za nie- 
praklyczae 1 postanowiono zamienić 
podsękcje na sekcje t zapewnić im jaka 
największą autonomię; obecnie każda 
sekcja może opracować dla siębie Od- 
dziemy regulamin Drugi wniosek doty- 
Czył Kwesi Mmieszkalia, 

W końcu zebrania członek Stow, 
p. 5. Baumfeld, poruszył sprawę udzie - 
lu członków w posiedzeniach zarządu, 
Przeciwko tenm wypowiedzieli się p.p. 
Tulin, Grzybowska i Forcier, Wiedy p. 
Baumisid postawił dwa wnioski: aby 
zwrócić się do prawników z prośbą © 
wyjaśnienie artykułu ustawy, traklujące= 
go o posiedzeniach zarządu, 'Oruz, aby 
poruszona przez iiego Sprawa ziididzła 
się na porządku dziennym następnego ó- 
golega zN aNg 

Wnioski, poddane pod głosowanie, 
zostały odrzucone znaczną większością 
głosów. 

Zebranie skończyło się o godzinie 
11 wiecz, 

(b) 


anz aroa mennaan ma oe e reae Ma t a 


Komunikają nam o fakcie następu= 
jącym: 

Jedeñ z księży w Zgierzu, korzysta- 
jąc z przysługującego mu prawa „umo= 
ralniania* ludu z ambony kościelnej, w 
jednem ze swych kazań począł rzucać 
gromy na „Nowy Kurjer Łódzki*, zale» 
cając wiernym, owieczkom, aby tego 
„żydowskiego* pisma nie czytali... 

Rezuliaiem ognistej przemowy na: 
tchuionego kapłana było to, iż kiku 
4 wiernych, zagrzanych  płomiennemi 
słowy kaznodziei, poczęło rozganiać 
chłopców, sprzedających ma zewnątrz 
kościoła nasz „kurjet”. 

OQwócna praca Twoja, Szanowny 
księże dobrodzieju! — bowiem bezpłałiia 
Twa reżlama dla naszego beżstronnego, 
a śmiało wypowiadającego swe przekó* 
nania pisma, sprawiła to, iż „Nowy 
Kurr Łódzki rozchodzi się obetnie w 
Żyjerzu w liczbie egzemplarzy o 45 taty 
większej (wyrażuie piętnaście razy) 
iż przediem, 

W imię sprawiedliwości składamy 
Ci zalem, Szanowny księże dobrodziśju, 
podziękowanie za popercie naszych dą- 
żeń i usiiówań - i wyrażamy jeno pra- 
gnienie, aty pożyteczny czyn Twój 2na- 
laz} licznych naśladowców wśród Two 
ich wspó. .olegów w okolicach Łodzi. 
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„przyjechał 


marca 1912 roku, 


KRONIKA. 


(h) Rewizja rzeźni, Jak 
inż donosiliśmy, wczoraj przyjechali do 
Łodzi dwaj urzędnicy, ph Sieriebrianii- 
kow i Swietłow, przydeleiowani dó sg< 
natora Zajonczkowskiego, badającego w 
Królestwie śprawy śprzędaży i uboju 
bydła. Pp.: Sieriebriannikow i Swietłow 
zwiedzili wczoraj najpierw rzeżnię Tó= 
warzyśtwa akcyjneyo, a następnie rzeź— 
nie na Bałutach. Tu i tam oglądali 
szężegółowo wszystkie urządzenia i wy- 
pytywak pracowników i jmlieresantów, 
czy mie mają jakich pretensji do adini» 
nistracji CzEŻiił, 

Pp: Sleriebriannikow 1 Świetłow 
zatrzymali się w hotelu Mantenlia, udzie 
przyjmować będą imieresantów, 

Dziś ma zwiedzić obie rzeźnie, 
nator Zajonczkowskij, 

Wraz z senatorem. Zajonczkowskim 
wczoraj pa Łodzi delegat 
ministerjum, Michajłow. 

= (hPowięzszenie policji, 
Ministerjum spraw wewnętrznych, na 
skutek przedstawienia gubęruatora piotra 
kowskiego, zgodziło stę na powiększe= 
nie policji śledczej, tytulem próby na 
jeden rok. 

Uiworzona będzie posada pomocni- 
ka naczelnika wydziału i 10 posad du- 
zorców. 

Koszt, w sumie 24,000 rubli ponies 
sie kasa iilejska. 


= (h) Z rynku węglówega, 
Strajk górników angielskich kopalnia- 
nych węgla nie wpłynął wcałe na nad- 
wyżkę cen na węgiel w naszym kraju. 

Za (b, mie ulega najmniejszej wat- 
pliwośc, wpłynie na zwyżkę ceñ strajk 
górników w kopalniach węgla w Nieme 
czech, 

strajk ten rozpotzął się onegdaj i 
jeżeli potrwa chociaż nawet tydzień, cek 
by ma węgiel się podniosą, a przyczyni 
się do lego przedewszystkiem wielkie 
zaputrzebowanie Węgla z Zagłębią lą» 
browskiego przez Auslrię, klora zwykie 
sprowadza wiele węgia 2 Niumičc. 


Podnissienie sie cen ma wągiel w 
dvżyłm stopniu odczuje Łódź, do którą 
itak dowóz węgła od. czasu przejścia 
kolei watszawsko-wiedeńskiej na wid= 
sność rządu, ż powodu braku odyowie- 
dniej liczby wagonów, jest bardzo utrit: 
dńiony. 


—: 
== 


Sê- 


t) © posadę lekarza 
więziennego. Dotychczasowy le- 
katz więzienny, dr. Kazimierz Brzuzowe 
ski, podał się do dymisy, która żostalu 
już przyjęta przez guberfatora piolt= 
kowskiepa. 
Dr: Kazimierz Brzozowski był leki 
rzem więziennym w ciągu IU la; o mie 
pobierając za to żadnej pelia tuie- 
waż w. ostatnich czasach IUczeniĘ« migz- 
niów zabierało dr, Brzozauwsłieniu bar- 
dzo wiele gasu, uc, brzuzuwśki zwrócił 
się do puberuaiora piuiikowskiejo z 
prośbą, o naznaczeno ihu pensji lub 
też u udzieteńie (u dyus Pe buber 
nator piotrkowski wybiai W Osudlilic. 


= (hy Nowe Słowarzycze= 
mia. Da ostalniem posiedzeniu piotr- 
kowskiej komisji gubernialiuej do spraw 
stowarzyszeń | związków  zatwierdzońo 
ustawy następujących stowarzyszeń: 

1) Towarzystwa zakładania | utrzy= 
mywauia żydowskich szkół początko* 
wych żeńskich I rzemieśluiczyci; | 

2) Towarzystwa popierania Sied- 
mioklasowej szkoły żeńskiej uu, Elzy 
OrzeszkOWEj; 

3) fowatzystwa najemnej pomocy 
p. D. Nadzieja" | ] 

4) Stowurzyszenia  robolników i 
tobotłwć wyznania chrześcjian:kiegó w 
Króiestwie i 


5) Kasy przezothości 
pedagogicznego szkoły handlowej 
piectwa 0dzkiego. U 

Zatwierdzono FÓwnież Jeiawę FOW. 
„łasi zapomogówa”, oraz lowarzystwa 
mtęsieńia pomocy biednym chorym „Mi- 
łosie: dzie”, ; 

= (r) Ze sžpitala miejskie- 
Ge. Rucn chorych od dma 4 do dnia 
1l bm, był następujący: na ospę była 
chorych 19, przybyło 3, wypisało się 8, 
zmariy 2, sozdstałó 1%; na dur Wysyp- 
kowy Wyło chorych 3, wypisał się 1, 
pozoslały 2; na dur brzuszny był cho- 
ry 1. 

Razem była chorych 23, przybyło 
3, wypisało się 9, zmario 2, pozostało 


personelu 
ku= 


Ni 57. 


= (r) Z Tow. obr. Kobiet 
„Pomoo*. W czWarlew dnia 14 marca 
r. b. w lokalu własnym przy ulicy Po» 
łudniowej mr. 20 o godzinie 9 wiecz. 
odbędzie się ogólnie róczne zebranie 
członków żyd. tow. dóbr, „Pomoc*. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
liczby członków, przepisanej ustawą, 
następne zebranie odbędzie się dnia 21 
b. m, © godzinie 9 w: w iym że lokalu 
i będzie prawomocne beż wzgłądu na 
liczbę obecnych, 


(ls) £ Tow. „Allłance 
francaise, Wczoraj, o godz. 9 
wiecz., w sali T-wa techników przy ul, 
Spacerowej (r. 24; 'staranióm Tow. 
„Alliance frangaise“, odbył się ciekawy 
odczyt p, H, Vimarda p. t. „Bretonja*, 

Odczyt Ilustrowany był niknącymi 
obrazami, które bardzo źmyęły dość licze 
nie zebraną publiczność. 


i (r) £ teatru „Casinos, 
Nowy program teatru „Casino zawie- 
re, jałt zazwyczaj, Szereg ciekawych o- 
brażów, które demonsttowańe będą od 
dziś do piątka włącznie, 

„źćrwańie łańcuchy” == to szmat 
życia-dłamatu, nadludzkiej walki o odro* 
bine szczęścia, Niemniej ciekawy jesti 
dramat „Nad przepaścią*, 

„Tygodnik iilusttowany* — daje Os 
braz wypadków dni ostatnich. 

== (h) „Fo taki zwyczaj', 
Mieszkaniec tutejszy, p. M „chcąc Syna 
wyksziałcić na montiera, oddał go na 
praktykę do p. Emila Krigiera, właścim 
ciela fabryki rowerów i maszyn  denty- 
słyczńych przy ulicy Pustej nr. 6. Oddae 
ny na prasi ykęg chłopiec, Stanisław M.: 
sprawował sie jak mógł najlepiej, lecz 
nie spodobał się czeladnikowi, Józefowi 
Olesińskieniu, który go ża jakieś głup- 
stwo pobił dotkliwie, O pobiciu tem 
policja sporządziła protokuł i sprawę 
skierowano na drogę sądówą. P. Kripier 
zoś, zamiżct zganić poślępówanie czes 
ledtuea, pochwalił go, wobec czego p... 
M. musiat odebrać chłopca. 

W kilta dni później p. M. zwrócił 
się do jednego z większych zakładów 
ślusarskich z prośbą © przyjęcie syna, 
Właściciel zgodził się na to.  Wtędy p. 
M. prosił go, aby częladnicy mie bili 
mi syna. Na to wiaścicieł zakłudu od= 
powiedział, że bez bicia nie można się 
ubejść, ta taki zwyczaj. 

Charakterystyczie. Czyby naręszcie 
me można się odźwyczaić od tego 
stwyczaju”. 


WYPADKI w ŁODZI 


== (h) Zamach ua motoros 
wego tramwaju. Wczoraj O godz 
10 wisczaręm, na rogu ui, Miljonowej i 
Widzewskiej, dö Motorowego, Karola 
Siatczyńskiego, mieznani sprawcy dali 
kilka.strzałów rewolwerowych. 


Jedna ktila przebiła biąchę, osłae 
niającą motor, a druga wderzyłe w tram- 
waj, Sfarczyński ocalał. Sprawcy za* 
machu, pomimo pościgu, zbiegli. 

== (|) Samobójstwo. Na ul 
Komśfantynowskiej mr. 150, pód parka- 
niew. zialezióno dziś rano trup jakiegos 
człowięwa, Że znalezionych przy nim 
dowodów iepitymacyjnych okazało się, 
że jest to ZS lelni Oskar ner. Stwiere 
dzono, że liner otruł się karbolem. Do 
chwili zejścia władz. sądowo-policyj nych 
zwłoki zapezpieczono na tmejści. 


== (p) Z głodw omdlał wczoraj 
na ulicy Dzielnej ur, 17 Erazm Pittz, lat 
84. Lekarz Pogotowia stwierdził wy- 
czerpanie sił z głodu, 

W stanie zupełnego wyczerpania Sił 
znaleziono na Ulicy Piotrkowskiej nr. 17 
Wiktorję Jakubowską, robotnice bez za: 
jęcia i mieszkania, lai Zle 

Qiiarą głodu Stał się również na 
ulicy Rzyowskiej ur. 2, Maciej Oiejni« 
czak, robotik, tat 30, 


Zzósńi EJSCOW A. 


m (zy Wyroniy sym, Wczoraj 
w Zgierzu na przedimieściu Przybyłów 
17 ietni Tomasz Rutkowski wszczął z 
ojcem swoim, lgnacym Rutkowskim, lat 
60, kłólnię o słup od płota przyczem 
rżuch się ud Ojca z nóżem i zadał mu 
trzy niebezpiecznę rany w głowe i piere 
šie Jak stwierdził lekarz miejski, rany 
należą do niebezpiecznych, wobec czego 
rannsgo iiutlkowskiego odwiezióno do 
szpitala św. Aleksandra Ww Łodzi 

Wyrodny sym z obawy przed odpo 
więdziainością, <biegi, 

= (2) Usiłowanie napadu 
Wczoraj po południu w Zgierzu na idą: 
cego ulicą fabrykanta miejscowego, Nu: 


- —— 
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echa Niekrycza, usiłował rzucić się z nO- 
żem robotnik, Kazimierz. Jankowski, P. 
Niekrycz, sposuzegłszy zamiar J* w pom 
rę, Odskoczył na Środek ulicy i wszczął 
alarm, na który nadbiegł z .poblizkiego 
posterunku policjant i J. aresziował. 

Jankowski pracował w iabryce Nie- 
krycza, zkąd go w roku zeszłym wys 
dalonoQ. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we wtorek, odegrana będzie 
sztuka historyczna w 5 akt, p. t. „Obłę- 
żenie Warszawy”, 

W środę i piątek, dany będzie wo- 
dewil w 4 akt., p. Ł „Ona i jej brat“. 

We czwartek, „Judyta“ i „Holofer- 
nes“; w ieatrze Wielkim ze Wws,Ółudzia: 
łem artystki teatru krakow, Stanisiawy 
Wysockiej w tytułowej roli; współudział w 
tem przedstawieniu przyjmuj cały žes- 
pół teatru Popularnego. Bilety na to 
przedstawienie sprzedaje się w Kasie 
teatru Wielkiego, 


W sobotę po pol, po cenach naj- 
miższych sztuka z angielskiego w 6 
aktach, p. t. „Uczeń szatana”, 

w przygotowaniu wyborna kome- 
dja z franc. w 4 aku, p. t „Polowanie 
na zięciów”. 

` Koncert Kreislera. 


Dziś, w sáli koncertowe , koncert 
wielkiego skrzypka-wiriuoza IKreistera z 
udziałem znanego pianisty Józefa Smi- 
dowicza. 


Koncert wokalny: 


W poniedziałek dnia 18 b. m. öd- 
będzie się w sali Koncertowej wieczór 
wokalny dwuch poważnych sił artystym 
cznych. Znakomitej sławy tenora Då: 
wydowa, oraz śpiewaczki opery Cesar- 
skiej w Petersburgu, p. Potemkinej-Obi- 
dejko. 

Oryginalnem urozmaiceniem koncer- 
tu będzie występ p. Trojanówskiego — 
prawdziwego wirtuoza gry na bałałajce, 

Bilety—w księgarni Pominera przy 
al. Piotrkówskiej nr, 71, 


przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na 25-te z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się dziś 


we Wtorek 12 Marca r. b. 


wybraliśmy efektowny utwór, historycz- 
ny Bełcikówskiego p. t. 


„Detia Warszawy” 


Sztuka ta na pierwszych paru 
przedstawieniach zyskała oibrzymi suk- 
ces, a obecnie wystawiono ją w War- 
szawie z dużem powodzeniem. 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 
conej prenumeraty, nabywać moża w 
administracji pisma naszego, 


i 


Jaskinia 
rozpusiników. 


Potworna wieść, która lotemi błys= 
kawicy, rozniosła się wczoraj po mieś- 
cie, wywołała śród wszystkich warstw 
ludności niebywałe zainteresowanie i O= 
burzenie, 


Jak to zwykle bywa, fama stogębna 
w wyszukiwaniu prawdziwych winowaie 
ców, potrącała o nazwiska osób zkądi= 
nąd znanych i szanowanych w naszem 
mieście, =- co Z natury rzeczy stać się 
mano powodem  niebylejakich powi- 


Węsząca ga skandalikiem plotka 
brukowa, radaby wywłóczyć zewsząd 
brudy i obnosić je po mieście. 

Wobec wysoce niebezpiecznego nam 
stroju ogółu, w sensie moralnej depresji, 

„postanowiliśmy zbadać ohydną sprawę 
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u źródła i w tym celu wydelepowaliśmy 
wczoraj współ,racownika naszego na 
miejsce licznych zbrodni, do jaskini roz- 
pusiników pizy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 40. 


W zacisznym kącie cichej ulicy Mi- 
kołajewskie,, latem uktyta w gęstej Zie= 
ieni bluszczu, miesci się Mals, tżudkO u- 
Cżzęszczania Lukierenka, kiOrej wiaśćicieiem 
fest niejaki Jozef Miler, 


Zdawałoby się, że w skromnej cu- 
kierence wieczne panuą pustk, — a 
jednak są chwiie, w których pusie za- 
zwyczaj pokoiki rożbrzmiewają wesołem 
mi dziewczęcemi głosy, śmiechem i 
wrzawą,.. 

To powracające z tenisa (lalem), z 
wroiniska, lub ze ślizęawki dziewczątia 
wstępują tu na czekoladę z ciastkanii, 

Czasem przychodzą same, — (zá- 
sem towarzyszą iti poważuł  palowie, 
ojcowie rodzin, szelowie firm, inary 
społeczeństwa. 


Z chwilą, kiedy kończy się sport 
na placu, za małym domkiem, — w 
pokoikach małego domku żaczyna się 
sport zuvełuie inny. 

Szczególne w Oddalonych pokoi- 
kach dzieją się rzeczy, o jakich sama 
M-me Koraija nigdy mie Śmła.., 

Zaproszone „ra czekoladę z kre» 
mówkami*, dwunastoletnie dziewczątka, 
ba nawet dziewięcioletnie — 
stawały się łupem bogatych i wpływo- 
wych rozpustników, 

Od kiedy już gnieździ się 
raz», od jak dawna o ściany jaskini 
odbijają się krzyki Lwałconych oliar i 
ile ztamtąd dziewcząt pcliuięto w otchia- 
nie nierządu— däs jeszcze Muduo Okres 


tam zaa 


Dość, że przed niedawnym czasem 
jedna z ofiar po powrocie do domu 
rozchoroweła się ciężko. Bacana przez 
ro dziców, wyznała, gdziei w jaki sposób 
została wciągnięla i zdeliorowama. 

Po nitce policja dotarla do kłębka 
i rezultat tymczasowy śledztwa przeraża 
potwornością, 

Ustalono bowiem ty mcz asem 20 
nazwisk rozpusiników i przeszło 40 
nieletnich ich ofiar, 

Na skutek rozkazu sędziego śŚlede 
czego aresziowano prócz cukiernika 
Jed My, / fabrykanta Oskara Lam- 
merta, jako jednego z głównych bywala 
CÓW i „protektorów* jaskini rozpusty. 


Oskar Lammert, mężczyzna w siłe 
wieku, ożeniony był z córką bogatego 
tutejszego przemysłowca, z którą po 
szeregu romantycznych przygód á parte 
— rozwiódł się w roku 1906, 


Dalsze szczegóły zekomuniku jemy 
jutro, 


Echa sprawy Macocha. 


„Słowo Polskie* otrzymało od 
osoby, którą nazywa zupełnie wiaro- 
godną, list przynoszący nieco wiadomo- 
ści o stosunkach Macacha ż Rybakiem 
— 0 czem mówiono podczas procesu 
krakowskiego, a nawei piotrkowskiego, 


Pewnego dnia w lecie lub w jesieni 
1909 r: — pisze informator „Słówa* — 
szedłeńi w południe ulicą Długą w 
Krakowie. Gdzieś na początku ulicy 
Banyai się do mnie znajomy mi z 

. Szkoły Ludowej Rybak.  Rozma» 
wiając, doszliśmy do rogu ul, Pędzichoa« 
wa, gdy stojąc na skraju chodnika mło- 
dzieniec zwrócił się i podszedł ku nam, 
Na człowieka tego zwróciłem już zdaleka 
uwagę z powodu jego ubrania, zdradza 
lącego, iż jest z Królestwa 

„ Twarz tego człowieka była nadzwy= 
czaj charakterystyczna: Młoda, chuda i 
pociągła o silnie wystających kościach 
policzkowych i odchylonych uszach, ros 
biła wrażenie niesympatyczne, W wy- 
razie twarzy przebijało się to charakte- 
rystyczne ułóżenie, na pierwszy rzut 
oka mówiące, że człowiek ów jest albo 
kościelnym, albo też zostaje w nader 
bliskich stosunkach z kościołem. 

Uderzyło mme też to, że człowiek 
tei, zrównawszy się z nami, nie zatrzy* 
mując się, rzucił przez ramię Kybakowi 
w kge „ólyłosęra ś$łowa; „Już tam 
jesu" 


Rybak, który widocznie nie spostrzesł 
nadchodzącego, zaskoczony tem, zmie- 
szał się i wskutek tego zapewnie niedow 
słyszał rzucónych mu w ucho słów, 
jakkolwiek mieznajotny rzekł je tak głos 


kiai 
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śno, że ja, oddzielony osobą Rybaka, 
słyszałem je. 

— Co, c0, co? — zapytał kilkae 
krotrie, 

Nieznajomy powtórzył: „Już 
jest ksiadz na górze”, 

U mnie? —zapytał Rybak, 

— ‘Iak — brzuiała odguwiedź, 

Tymczasem nieznajomy zatrzymał 
się bokiem na skraju chodnika, a Rya 
bak stanął obok niego frontem i w ten 
sposób przez ramiona zamienili parę 
siów, podali sobie ręce i rozeszli się. 

Gdy Rybak zblisył się znów do 
mnie, zapytałem o nieznajomego, dodau 
jąc, że to zapewnie cziowiek z Króe 
lestwa. 

— To nasz człowiek z Częstocho= 
wy = objaśnił mumie łKybak; = przy- 
wióżł mi Paulina z jasne, Góry, Urzą- 
dzamy tam skład literatury nielegalnej. 
Pomysl pan, 60 za geujalny pomysł: 
tyle tysięcy iudzi praewja się lam co 
Troki: 


Później zdołałem jeszcze zebrać 
nieco urywkowych spostrzeżeń własnych 
lub dowiedzieć się od innych, 

ltak, Rybaka widziano w towa- 
rżysiwie mizkiēgð Księdza, ubranego w 
czarną śStiianńę  (Pauilni, wyjeżdzając, 
żawsże używali sutanny), Bywał z him 
Rybak u Wenzla, 

Sam, dzięki zetknięciu się z księżmi 
z pod Częstochowy i z Włosławka, zao- 
łaiem stwierdzić na podstawie rysOpisu, 
że owym nieznajomym nie inóżł być 
kto iDiiy, jak Zato p 


Jeżeli żuś do tego dodamy, że ta 
krótka rozmowa na ulicy Długiej, pro 
wadzona prawie w obecności mojej, jak 
mogłem żauważyć Z zewnętrznych oznak, 
była poufała, zakończyła się podaniem 
rąk, wogóle miała charakter spotkania 
sią dwuch dobrych zaajomych,— wresz— 
cie jeśli się doda, że Rybak do swej 
śmierci nosił się z zamiarem wydawania 
pisma nieceńżuruinego | O szczegóły 
usiawy prasowej wypytywał mime na 
dzień przed śmiercią, 1o chyba będziemy 
mieli prawie dokłaany Szkic tego, dO 
czego ci ludzie dążyli i czem byli, 

Tyle imiormaior „Howa“, 


Podajemy wiadomość powyższą Z 
obowiązku  dżiennikarskiego, -~ zazna” 
czaimy, że nie wiedząc, kim jest infor" 
mator, trudno ocenić stopień wiarogod* 
ności jego relacji, jest (6ż rzeczą niepe 
wna, co mu Rybak o nieznajomym Księ* 
dzu opowiadał. 


tam 


= * 

W Częstochowie owzymano Wiado- 
mość, iż były przeor ks, E. Rejman 
ma wkrótce przyjechać na Jasną Górę. 

is, Bazyli Olesiński powróch na 
Jasną Górę i wystąpił z propozycją, aby 
mu udziełono pomocy w złożeniu wy- 
maganej przez sąd kaucji, O. paulini 
odiwówiii, odnosząc Się w tej Sprawie do 
biskupa. 


Dorożkarz Pianko, furtjan Błasikie= 
wicz i ślusarz Pertkiewicz, wypuszczeńi 
na wolność, wrócili do Częstochowy: 


LIST 
do Heleny Macesiiowej. 


Znany pisarz rosyjski,  Jasinskii, 
kióry był obecny na sprawie Macocha, 
jako korespondent „Russ, Słowa“, wy- 
stosował do więzienia do Macochowej 
list, którego treść zasługuje na uwagę. 

P, Jasiuskij pisze: 


„Obrońca pani, adwokat Korwin- 
Piotrowski, radził jej oddać wszystkie 
pieniądze i kosztowności, otrzymane od 
Damazego, klasztorowi jasnogórskiemu, 
a samej zostać pomywaczką i ciężką 
pracą odpokutować za grzechy, 

„Niech go pani nie słucha. Adwo» 
kat IKorwin=Piotrowski jest złym duchem 
pani, który chce ją pozbawić rozkoszy 
życiu, a ludzkość — wielkiego talentu. 
Tylko olbrzymi iateot odegrać mógł tak 
dobrze komedję, jak to zrobiła pani 
w swem ostatoiem słowie. Dlatego też 
radzę pani pieniądze i kosztowiości ob- 
rócić na kupno kostjumów, a samiej 
wstąpić ną scenę: 


„Tam woła panią powołanie”. 


Czas odnowić 


prenumeratę. 


tc A 


Projekt skasowania 
Warsz. gen-gubernałtorstwa. 


Do preżydjum Dumy państwowej y 
wniesiono proiekt skasowania generat- 
gubernatorstwa warszawskiego. 

Projekt opatrzony jest 150 podpis 
sami nacjonalistów. f 

Jak mówią, inicjatywa tego projektu 
wyszia od posła Krupienskiego. | 

Treść tego projektu jest następująca 
Stanowisko generał = gubernatora ware 
szawskiego, żdaniefi autorów, jest prze« 
żytkietn przeszłości. Było usprawiedlie 
wione wówczas, gdy gubernie należące. 
do legu gubernatorstwa wymagały jede 
iiousubowej władzy rządowe, której 
działajiusć dążyła do Ścisiejszego zlania 
Krótestwa Polskiego z Rusją wewnętrzną, 


Stanowisko fenerał-jjubernatora w 
Warszawie było usprawiedliwione WÓWa- 
czas, gdy odrębności miejscowe raze | 
były dobrze znane w instytucjach cêne | 
tralnych, gdy pomimo woli trzeba było 
wszystko ześrodkować w jednej osobie. 

W dalszym: ciągu autorawie projektu 
głoszą, że gënerat-pubernator opóźnia 
tylko porozumiewanie się gubernatorów 
z zarządem centralnym, 4 tego powodu 
osłabiona jest samodzielność I odpowie 
działność nietyino gubernatorów, ale x 
naczelników powiatowych. i 4 

JW takich warunkach, zdaniem nae 
cjonaiistow, władza oddala się od ludno=" 
ści, co pociąga opóźnianie w rOżstrzy< 
ganiu spraw 4 nie pomaga dO powięk=" 
szenia powagi, $ 


Na podstawie tego, projektodawcy 
proponują Dumie państwowej zapros 
bowanie następującego prawa: li 

1) skasować stanowisko generał 
gubernatora warszawskiego óddać pod 
bezpośredni zarząd ministra spraw 
wewnętrznych i » 

3) prawa i obowiązki generał-gu= 
bernatora warszawskiego przelać na m 


s 


nistra i głównozarządzających. 2 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag, Pet. i pryw. b 


Rewizje senatorszie. | 
Tomsk, 11 (8) — Na skutek rewizji 
senatorskiej pociągnięto do odpowie= 
dzialności b. pomocnika naczelnika kū- 
lei syvery,skiej Sztukenberga, 


Wybuch w fabryce. —— 
Rswel, 11 marca, — Skutkiem Wwy- 
buchu w fabryce chemicznej Ryszarda 
Majera zabity został jeden robotnik, 
drugi śmiertelnie raniony. NAK 
Wojna włosko-turecka. 4d 
Wiedeń, 11 marca, Z Konsiantyno+ 
pola dónuszą: Pauje tu opinia, stwier: 
dzona i podtrzymywana przez Fls 
bombardowania cieśniny  Dardanelskiej 
oczekiwać należy w najbliższym CZASIE, 
Konstantyn poł, 11 marca. Urzędo< 
wo donoszą: Porta otrzymała zawiador 
mienie, że zamówienie 60,00% ton węgla, 
uczynione przez włoski urząd waj” 
ki w Anglji na potrzeby wojenne dl 
fiot, nie zostało przyjęte, Z powodu 
strajki węglowego. s_ ZB 
Tripolis, 11 mercas Wczoraj zrana 
1,500 waoów i wojsko regularne nagad 
l na okopy Aw Zary, zostali jednak Ode 
bidi zę znacznemi siraiami, Włosi strat 
nie ponieśli É 
Bezrobocie węglowe: | 
Live pool, 11 marca, — Skutkiem 
braku węgla wstrzymano roboty LHA 
dużych cukrowniach, A. 
Akwizgran, 11 marca. — W okręgu 
Wurm liczne zebrania robotników wto- 
ściańskich powzięły uchwały, W których 
zaznaczono, źe taktyka socjalistów pro= 
wadzi nie do poprawy położenia ekoe 
nomicznego robotników, iecz do niesna. 
sek w ich środowisku, Te same 
chwały wzywają właścicieli Kopalń do 
uwzględnienta sprawiedliwych żądań gór 
ników, Ti 
Esson, 11 marca, == W kopalniach 
Dorimundu nie stawiło Się dọ. pracy 
przeszło 50 proc. Y 


Essen, 11 marcą'=- Z liczby 170.868 
górników stanąło do pracy okoła 
procent, E. 

Wrocław, 11 marda: — Z kopał 
górnośląskich nadchodzą wiadomości, ż 
i tam wybuchnie lada dzień strajk pore 
wszechny, 


4 


h Aresztowanie posła, 
_ Konstantynopol, 11 marca, — Wy- 
` dano rozkaz aresztowania b, deputowa- 
= nego przywódcę grupy albańskiej, Izmai- 
-ta Kemalę. 
| Z Persji. 
y Teheran, 11 marca, — Zdjęto areszt 
ze skonhskowanych majątków b. gene= 
= rał-gubernatora Szirazy Nizam us-sał= 
tane, 


| Baku. 
E Wrzenie w Chinach. 

Tokjo, 11 marca: — Minister spraw 

zagranicznych oznajmił w pariamencie, 

że Japonja w Mandżurji zajmuje wyjąt- 

kowe stanowisko i ma specjalne intere- 

_ sy. Wobec tego w razie jakiegoś ruchu 


| w Mandżurji południowej, zagrażającego. 
interesom japońskim, rząd przedsięweź- 


mie odpowiednie Środki, Jak dotych- 
czas rozruchy dotyczą samych Chin 
` i rząd postanowił trzymać się polityki 
nie mieszania się, a władzom japoń- 
_ skim polecono przestrzegać neutralność, 


Telegramy własne 


„Now. zurjera Łódzkiego. 


Dymisja Auifenberga. 
i Berlin, 12-go marca. „Vossische 
Zeitung“ utrzymuje swoją wiadomość o 
1 dymisji ministra wojny generała Auifen- 
„ berga. 


| Odkrycie bieguna. 
$, Londyn, 12 marca. — Słynny po- 


Mochamed Ali wyjechał z Persji do 


Strajk węglowy w Niemczech. 

Dortmund, 12 marca.—Udział górni- 
ków z szybów tutejszego okręgu wę- 
glowego w strajku był dziś rano dość 
silny, Z ogólnej liczby górników 6.900 
udało się do pracy tylko 2,000. 


Z Warszawy. 


(Telefonem). 


Rewizja na Jasnej Górze. 


Policja dokonała wczoraj rewizji w 
celi ojca Piusa Przeżdzieckiego, kusto- 
szą klasztoru. Rewizja trwała od godz, 
10 rano do 5 po południu. Poszukiwae» 
no jakiegoś dokumentu, którego jednak 
ani w celi ani przy ojcu Piusie nie zna- 
leziono. 


Mie aresztowano. 


Nadesłana z Berlina wiadomość 
o aresztowaniu tam bankiera Rawickiego 
okazała się przedwczesną: Miejsce pom 
bytu bankiera dotychczas niewiadome. 


Szkoły polskie w Ameryce. 


„Praca“, organ P, T. E. donosi; 
W Ameryce północnej istnieje około 
500 polskich szkół parafialnych, założo- 
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nych i utrzymywanych przez emigrantów 
polskich. Nauką w tych szkołach zaje 
mują się przeważnie siostry zakonne 
mające skąpe wykształcenie, 

Nie dziw tedy, że większość z tych 
szkół nie odpowiada nowoczesnym wy= 
maganiom i nie może wytrzymać konkue 
rencji ze szkołami amerykańskiemi, które 
są bogato wyposażone, mają tęgich 
nauczycieli, a naukę udzielają bezpłatnie, 
—Oczywiście dziatwa polska, uczęszcza= 
jąca do tych szkół amerykańskich łatwo 
stę amerykanizuje, 


Wobec takiego stanu rzeczy krzątają 
się ludzie, aby szkolnictwo nasze pode 
mieść do wyższego poziomu. Obecnie 
zajęło się tem. gorliwie Towarzystwo 
literatów i dziennikarzy polskich w Ame- 
ryce, staraniem którego powstanie „Ma- 
cież polska“ 
popieranie rozwoju polskich szkół w 
Ameryce i nadanie im odpowiedniego 
programu i kierunku. Na „Macierz 
polską* zbierają towarzystwa te składki, 
które płyną dość obficie. 


Również z Parany nadchodzą po» 
cieszające wiadomości. "Polskie Towa- 
rzystwo Szkoły ludowej 
które dla brakufunduszów przez dłuższy 
czas było w uśpieniu, zaczyna się oży- 


„wiać i z energią przystępuje do utwo- 


rzenia nowych placówek aświaty pole 
skiej. 


© 
* 


instytucja mającą na celu” 


w  Brazylji, 


NP 57, 
ZONE 


Odpowiedzi Redakcji 


P., Henrykowi Br, Rzeczy: 
wiście — opracowanie „Wzorowej instye 
tucji* pozostawia wiele do życzenia, 


P, E. Rossetowi. Sprawozda” 
nia sportowe z Towarzystw łódzkich 
chętnie zamieszczać będziemy, Innych== 
nie 


Dzisiejszy numer składa się 
z B-miu kolumn. 


do wynajęcia 
BUFET ZL. wiado- 


mość u SZENWITZA  Piotrkow= 
ska N 128. 1812 -3—Ł 


Od 9 marca 


Taksomotor, Opel“ 


4-cyl, na miasto i do dalszych po< 
dróży zawsze przy Pasażu Majera: 


 - dróżnik, Shakleton, wierzy w zupełno- 
= ści w to, że Amundsen odkrył biegun 
| południowy i że mogły zajść tylko drow 
| bne pomyłki, które dadzą się łatwo sko- 
< rygować. 
Kuratela. 
' Bruksella, 12 marca, — Hrabina 
| Łonyay wystąpiła z wnioskiem do władz 
sądowych w Paryżu, aby te oddały pod 
= kuratele siostrę jej, księżnę Lvizę Kom 
_burską, podając jako powód jej znaną 
| _rozrzutność i marnotrawność. 


- Ruch strajtowy w Czechach, 

| Chabarovice, 12 (3— Tutaj, w Du- 
| chcowie i w Ledvicach odbyły się 
| wczoraj zgromadzenia górnicze, na któ- 
rych uchwalono wyrazić górnikom an- 
_ gielskim sympatię, wysłać im subwencje 
£ funduszu strajkowego i rozpocząć z 
_ właścicielami kopalń pertraktacje o pod- 
 wyższenie płac górników. 


i 


p 
BRUNO EMDE 


== LODZ ~= 
FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA PAROWA. 


fabryka: Zudwika 42 Filja: Bendykta 1, róg Piotrk. 
Czyszczenie CHEMICZNE mie Sho, derby pouej 


towa uniformy dywany  portjery szale boa pióra skóry 
futra rękawiczki balowe I zwyczajne parasolki krawaty i t, p. 


Csyszeremie chorągwi Í proporców kościelnych ornatów kap i 
szat duchownych. 


Chemiczne czyszozenie całkowiłych gar- 
, niturów mebfi mekajawuch, 


Ćwyssczenie i plisowanie żabotów Czyszcrenie swydełkowych kołder 
i łauftów. | 


Oddział prania firanek, stor i lambre. 
kimów. Wykończenie jak nowe, lmpregnowa: 
nie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie ważne 
dla ubrań myśliwskich, uniformów, płaszczów od kurzu 
i deszczu, Dekatyzacja wszelkich  materjałów. 
(Odświeżanie parowe aksanitnych i pluszowych u- 
biorów. Dezynfekcja pościeli, mebli wyściełanych, 
kołder, ubiorów x Ep 
ją wszelki rodaaj stj 1 niepruty 

F ar barnia eos a a wsp oz PRZY" 
Pokryć meblowych w najmodniejszych kolorach 
Farbowanie piór strusich îi koa, Farvbowa- 
nie rękawiczek na wszystkie modne kolory. Far- 
bowanie koronek podług wzorów, Farbowanie 
a la Ressort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedwab- 
nego. Rzeczy żałobne farbuje sie w ciągu 24 godzin. 


aoi | oz 
„polonia Lokal fabryczny 


U p 
| Najlepsza posta do obuwia w 4-h składający tie z dwuch sal 30 XX 1Ilz 
i kolorach. Żądać waaędzie, Re- trempiem i elekti veziem polący="r en za- 
prezentant na Łódź i okolice, mz ʻo ate: Foo Ak boni i 
$. Żółtaszek. Konstan- ył RE SZ koko 2) 


tynowaka Ni 74. H. Neumana Piotrkowska M 89. 
$ ń 111—4—1 


damskiej i męskiej garderoby prutej 


| EYE 


Uczęszczaj 


Z dźwiękami obcej mowy 
się Pan mówić po francusku dobrym akcentem, a co więcej bez trudności. 
stosowany jest do wszystkich języków w naszych zakładach, Wskutek tego uczniowie nasi nader szybko 
poznają język, nie odczuwa.ąc nawet ciężaru nauki. R 

Tak samo i Pan- nauczyć się może każdego obcego języka, Ządaj Pan bezpłatnej i do niczego 
nie obowiązującej lekcji próbnej. — Codziennie rozpoczynają się nowe wykłady (oddzielne i w grupach). 

DYREKCJA Kursów Języków Nowożytnych D-ra Kummera 


Pabjanice: dom W-nego Roznera. 
Zgierz: Długa 6. 


RZ LAS! Gr TT 
(i PRE 4” 
` NEA EtA 4 


W RES 


Karola 4.. 
Piotrkowska 29. 


Pm 2 


r. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M 
Teletouu X: 2060. 
Godz przyjęć od 9 do 12. od 4i pb 
do 7 i pół w. w Niedzicie | święta od 
9.do 12 i pół. r476 10 


SPEGJALISTA 


Ghor ób skórnech, wanarycznych 
i niemocy piciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


p-n powrócił 
zy syphilisie stosowanie prep 
pray 6g” 


Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N! 34 

od 9—i 1 od 6—8 dla pań ad 5—6 

w niedziełe od 9 do 3, r. 1109 10 


gr, Eugenia Kore berszun 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska i21 


orayjmuje od 3-do 6 po p. W niedzielę 
ud godziny 9 da 12 rano. Telet 1807 
11123 00 


Dr. L. Kiaczkiu 


Konstentynówska 1L- 
Syphilis, skórne, wensryczne, 
choroby dróg moczowych. 

á regno e cod 8—1 pa o 
5--8 wiecz. dla pań od 4—5 p9 
południu, , Hi3-0 


WORSE EAA KIECY Z e 
W dor id rodem EAEN 4 


Á Pa S 
ZW. i 


4 e ep 
kursy języków nowożylnych £-ra Kummera, 
... 4 2 o 
jeżeli chcesz się wyuczyć języka francuskiego. 
również tylko po francusku. Jest to zupełnie tak, jak gdyby Pan był we Francji. A nawet więcej! Gdyż Pan na- 
tychmiast rozumie to, co mówi do Niego nauczyciel. Każde słowo i każde zdanie objaśnia Mu bowiem- 
nauczyciel za pomocą naszej metody w sposób łatwy i przystępny. W ten więc sposób od pierwszej lek- 
cji posiłkuje się Pan w rozmowie z nauczycielem wyłącznie językiem francuskim. Ani jednej 
traci się na tłomaczenie na język ojczysty Pana. Wszelkie objaśnienia udzielane są Panu w języku fran- 
cuskim. Dlatego też jest Pan zmuszony posługiwać się również tylko tym językiem. 
Przytem prawie niepostrzeżenie przyzwyczai 
Ten sam sposób wykładania 


tychło się Pan oswoi. 


Podczas 


Specjalista chorób włosów, skóre 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
AE) | wenerycznych (syphilis 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 


Dr. L. Prybulski 


Lhoroby Skórne, włosów, (kos- 

im etyka) weneryczne, moczopicio- 

we i niemocy płciowey. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
i Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuľe chorych od 8 — 1 rano! 

za 0 L, panie od 5 — 6 po poł 
: h EZ 8674 O OQ 


Dr, E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece. | 


Zachodnia 36 m. -7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski) 


Gadz. przvb 18/,—12 rano! 4 |.—7 no 

TRAVSER* przeciw revmatym 
każ zmowi i podagrze jest 
do nabycia we wszy- 
stkich Aptekuci | Skfa= 
dach Apteczny ch 


widłowym opisem po 
wyżej 
JO chorób wysłsna zostaje 
na pierwsze żąłanie beg- 
płatuie, Adresowac, M. 
E, Trayser, No. IIB 
Shoe Lang ongoa Wiis 


w 
+ 


Zangor House 
głaud. E. G, 


mowę francuską. Pan sam mówi 


iu- $ 
stiovesna broszura z pra- f 


wspomnianych | 


nauki słyszy Pan tylko 


chwili nie 


Dr. REJT 


Średnia 5. 

Sp. Choroby skórne, wenerycze, 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze= 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER~ 
LICH-HATA 606'* wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro< 
izem) i masażem  wibracyjnynt=. 

Dla pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć; od $—] rane I od 4%) 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pa p“ 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA. 
i USZU. 

3. Złelona 3. 


od 


SŁONECZNY BLASK 
NADAJE OBUWIU 


ZNAKOMITA PASTA 


ONLY 


Sanoat WSZĘDZIE 


q” 


y -n doc ta icon P: 


` 


Š WANT Er AET -a Mae'| ui haa aa 1 W 
a> " Í = - A 


8 W 
7 3. _ NOWY KURIER ŁODZKI = 12 marca 1912 roku, SME 
i W s ERIEIN ARRAT EN 1 
JIŻĄDAJCIE WS-ĘDZIE II +4 
uane ze swe dobroci 
Perfumy, wodę kwiatową i mydła Y 


- SPRÓBUJCIE 


jedno tylko pudełko prawdziwych 
ANTYSEPTYCZNYCH 


Pastylek VALDA 


(Pastilles Valda) 


abędziecie zdumieni ich niezwykłą skutecznością 
w celach zapobiegawczych, a także 


: przy leczeniu zaziębięń, kataru, chrypki, 
influenzy; dychawicy, rozedmy, i t. p. 
ALE PRZEDEWSZYSTKIEM : 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE 


we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
by wam dano 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(Pastilles Valda) 
R w pudełkach z banderolą czerwoną 
i ETUNA 4 opatrzonych nazwą 


VALDA 


a 


Światłolecznice 


| INSTYTUT D> $, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosów, weuerycznych 1 moczopiciowych 
ulica Krótka N* 4. Telefonu M 19—4l. 172.0 0 


Leczenie pramieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie wlosów, prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, bemoroidy; elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kausiyi a, usuwanie |rodewek,, Endo i cCystoskopja (oświetlania 
organów moóczopiciowych, Elektryczne śówietine kąpiele i gorące 

powietrze, Leczenie syphilisu „Ebrlich-Hatą 606°., 


Przyjmuje od $— 2 1 od 6—4, dla pań od 5 — 6, osadżna poczekalnia. 
GR fok RAMOWY Puna ia ANONS KIN" AESA o l = 146 
AS nE: a m „WEF kali NORKA NE ZA ABEKIUCZ BEŻ O ARE 


STOWARZYSZENIE WZAJEMNE! POMOCY PRACOWNIKOW HANDLO- 
| WYCH m. ŁODZI, DŁUGA 45. | 


Daia lea o Margar, b. odbędzie si : | 
| Koncert-Bal 


M Białej Sali Manteutla 


z lask. współudelałem pp. JADWIGI CZECHOWSRIEJ (deklamacje). art. dramat 
k ; , art. ycznej, HALINY 
Bey (fortepian), laureatki Berlińskiego P njaaa ky prof, 1: Dóbrzyńca (ski zyp- 
ctlonków pó 1 rb. dla wprowadzowych gości : 

; po 1 rb. 50 xop do nabycia 
nia, Długa 45 od 12—2 I 7—9. Liczba biletów ograniczoną 


prof. Jukuba Zozuli (akompaajament), Początek Koncertu o godz. 9 ej wiecz, Bilety dla 
w lokalu Stowarzysze- 
1812-3—1 


SBE 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 


Mesai Wian Dueta w 1h tomach 


W in. ak kai 


UE E REA Ee | | E WAZA 
wyvanie powa z porifeltem wra oraz kukucziestęciu drze- 
ore ooie s -worytami tylutowami: j 
Eea T Objaśiienia do je4O utworów opracował 
dr. Ronian Dyboski, proi. it, ang. na Uniw. Jagiel, Siudjum | 
| p. 4 „Szekspir w Polsce“ napisał dr. Ludwik Bernacki. Wy- $ 
| boru. przekłaców, z dawniejszych pióra Kerzeniawskiego, Ko- 
mian, Ostrowskiego, i'ajgerie, Paszkowskiego, Usricha ze $ 
$ wšpółczesnyzi: zaś Jaņa Kaspiowicza i Edwarda Porębowicza | 
= RM ń6kóneł St Krzemiński. w 
per. pojedyńczego tómu W pronumeracie na zwykłym pa % 
pierze 75 kop., oprawa dwóch tomów razem 50 kop, na | 
lepsz. pap, ru. 1, opr. tomu 50 k. Cena 12-tu tomow w pen: 
na zwykłym papierze $ t.., ha lepszym pap, 12 ró. 
» pów w oprawie 12 ix, p j 
yišciu z drur+ cena i iwyższ 
T Pra wyszły z druku dwa plc ay ez 
om, l: Zycie, twórczość i sława Szeksvira, przez R. Dy. © 
b: m e dag w przekładzie L. Unicha —Dwaj Pa. 
Werony, w przekiudzie St Koźm ana, — Figle K 
biet, w'przewtndzje LLU richa. RE AANA E. PMEU 


Chiotymina 


Aptekarza J.. Humblet 


Zatw. przez Urząd Lekarski Pee 
tersburski ża Ni 6816, 
Zalecany przeż pp. Lekarzy z nie- 
znwodnym skutkiem fako środek 
znakomity w przypadkach chorób 
dróg oddechowych, jak: katar 
krtani, katar oskrzeli, Katary 
płuc. koklusz, kaszel, Pobudza 
łaknienie, wzmacnia organy trawie- 
nia, a temsamein przyczynia się 
do ogólnego polepszenia stanu 
chorego. 

Sposób użycia przy każdym fak, 
Sprzedaż u wyłączn. przed- 
Í staw. na Ces. i Kr, Pol. 
S. M. Goldberga, Warszawa, 
Rymarska 6, oraz w aptekach `i 

składach apteczi 


E i m i „ A$ ` b a f ray £ : Y 7 
A il „Miarka za miarkę. — Komedia pomyłek —Wiele 14 WYYNAŁ A OBRA MAARI PRZBYCZ. | (5, 
asu o nic, Wszystkie przekłady Jana Kasprowicza, OLDMAN i BALENBRND | 
Do nabycia we wszystkch księgarniach. OE A EĄCZALĄZAY 


| Wa 

„ET "NA IRC) 
T-wo $. i. Czepe ewiecki i S-w 8 
MOSKWA 


zegarki regularne i trwałe 
Nie ub.egajcie się © inne tanie Ze- 
garki! Dobre zegarki zawsze maią 
swą wartość, Osttnia nowyść 
Paryża Zepar”k: „GHRONOME FR“ 
zamiast złot 
Za 5 rb. 25 kop, żegatka jaa Ę 
śc 200 rb, proponuję zegarek systemu 
„Chronamietr* który fasonem i -wykwia- 
unością ne ü tępuje złotym, u'ża do- 
bròc gatunku metalu i za mechanizm ze. 
garka, „CHRONOMETR* gwarautuje się 
na 6 lat, Zegarek ten prawdz, szwajć, 
złoty męski lub damski z 3. masywnemi 
kopertami, nakręcanie główką raz na 40 Ę 
. i godzin wa 15 kam eniach. Płaskie podług 
rysunku, bardzo rozpowszechnione, mają wielki zbyt w całej Europie. Qe 
na 5 rh 25 Kop, 2 eżt 10 rb: 4 szt 19 rh 50 kop Tski sam zegarek 
kryty z amerykańskiego złota „Double“ pokryty grubą warstwą złota, nie 
czerniejącego, z trudnością odróżniane newęt przez spec ślistów od prawdz. 
zlotych z fsbryczną gwarancją za tewałość metalu Bu IW lat, tezwarunko- 
wo ohód regularny ankier na ]8 kamieniach Cena 7 rb, 50 kop. 2 szt. 
i4 ru 50 kop: 4 szt, 28 rh 25 kép. Ceny naznaczone tanie, żeby dać każ 
demu możność korzystania z tych zegarków. Obstaluozi wysyła się gá 
zaliczeniem bež zadatku. Bezpłatnie dodaje sią do każdego zegarka wykwi 
tną dewizkę podwójną z prawdziwego nowego złota z brelokiem i wore 
czkiem zamszawym do zegarka, Zepurki wysyłają się wyiegulewane de mi 
cnuty, ż gwarańcią na 6 let, Bez ryzyka: jeseli towar się niespodoba, zwra 
na się pieniądze z powrotem. Przesyłka wraz z opłaconemcłem 40 kop 
a Syberię 75 kop. Adres, który można wyciąć i niocno przykłejć na od 


kr ytee lub k perrie 
i J, Struntrolti 


Berlin 92 tlosterstr. 42 


| D zomowieniami można sią źwragac wë Wszystkich 
ańmtnięty list nalępić 10 kop. markę, a na odkiytkę 4 kon. 


ŁODZ nad rzeką PILICĄ. 3 
Stacja Klimetyczno-leśna, odznaczona na wystawach j 

hygieniczńych srebnymi i 2-ma złotymi medalami, A 
Leto © misszkawa umeblowane, wśród lasów Spalskich; — lekars, "m 


apteka, restaqfacja, sklep spożywczy, kągieje rzecze 1 ciepłe, 
Rap pianino, lawn-tenis, 


Szosa ze stacji Tomaszów do samego Inowłodza vkończona. 
Wiadomość ti Adw. przys, Birencwejga Zielona 11, 


u VSA 


 najidealniciszy środek przeciw 


$ 


A 


ES ` aiy j 
B JE s 


Atakom podagrycznym, 


y Sapomentliol jest od Gdzia fine środki A 


i Ischias, 

g lat lu stosów ` » „R į 
ż w zsolt- jach pablie Reumatyzmowi terapeutyczne nia W ! | 
| ozpych i~ domach mięśni odnoszą ikatku, task í 

prywatnych, a ty- Reumatyzmowł KU, 

siące lekarzy uzhia- wriwięeć r Sapomenthol jest 

ło ten środek za do- stac” ka iom ziesbędnymi Takom: i 
|| skonatyl Wyštrže- Juos ; „8 
M pac się bezwarto- Haran o? w rzekli najwybitniej. $ 
ję n , ika. okac s j 
3 attdi falsyfika Obrzmięsióm poparat- si lekarze . -pisma 
3 niom wedle poale- lekarskie t 
B ceń lekarskich, A 


ZEN e 2 a E J 
Wystrzegać się bezwartościowych falsyfikatów. R 
Sprzedaż jedynie w słoikach po rb. 120, lub 4, i 
Fabryka chemiczna EUG. MATULA Radomyśl Wielki —Galicja, Do naby- § 
cia w aptekach składach aptecznych W Warszawie skład główny Tow 
Akc Aptek dąwniej L SPLESS . SYN 


„+Ñ 


ANA Aa a ae e 


MIESZKANIA 


po 2 1 3 pokoje z kuchnią i wygodami I różne inne od 
1 kwietnia a. c. do wynajęcia przy kol, tow. kaliskiej 


NowosCegelniana Ne 108. no-s- 


-$ EESE 


ffowootwoczona szkoła tańców T 


1) 

Nujejczem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P., że otworzyłem przy 5 

UL. PASAZ SZYULCA N? 2 obok Sati Angielskiej, w byłym lokali Tow. ii 
Dramatiśche ża i ; 
Praniti Noya pierwszorzędną szkołę tańców, f 
urządzoną z wielkim komfortem, podług ostatnich wymagań techniki. J i 
i hygieny, posiadającą ciektowne elektryezne oświetlenie. Rozpoczynam Pa 


nowy kurs tańców, Podejmuje sią każdego, bez względu na zdolności w 
przeciągu 1 miesiąca wynczyć wszystkieh najnowszych i starych tańców. 
Zapisy przyjmuje się codziennie w mojej kancelarji ód godz. 7 do il 
„wieczorem "We wtorki są urządzanę kijka zamknięte. da których może 
się feszezć dołączyć klika par, 4 szacunkism 

| Henry: Hendëykowski. 


r1672-—1— L. dy piojtowany nauczyciel tańców. jed 
UWAGA Y miedzeje i święta tańes zbiorowe 2 raty dziennie 4 
t.j. od 2 do 6 I öd 7 du 12 wieczorem, Udzielam talte lekcji w Sto- 


warzyszeniach | zduładuch naukowych, 


KOWY KURJER ŁODZKI . — 12 marca 1912 roku: _ 
Między innymi 


ZERWANE ŁANGUCHI 


===" Tygodnik Ilustrowany. — Wypadki ostatnich dni. ===== 


NAD PRZEPAŚCIĄ mu. ::$ 


u. 
CENY POPULARNE. Orkiestra koncertowa SEKSTETT‘: © 


ZUE 
ge DARE pobra okma hatt w małych 
yrk X. Revigné. 


Między innymi 
Dramat w 2 aktach 
z życia w wykonaniu 
artystów pier wszorzęd= 
nych teatrów w Ber- 
linie. — 


dziś do Piątku 15 Marca 
wlącznie: 


i dużych resztkach, wysQre 
towany i zupełnie dobry po ce- 
nach fabrycznych można do tać 
przy ul. Długiej N% 4. miesz 11. 

1773—10] 


Mydło Nafciane 


Tortepian w dobrym stanie do 
aiz Latarnia Morska Dziś, 12-go marca 1912 r. F sprzedania. Dzielna 31 m: 6. 


Wielkie efektowne przedstawienie Bierze 


Kat xi ogórków kwaszo- 
udział cała trupa i nowi debiutanci. 


przygotowane sposobem angielskim nych kilkanaście beczek do 


sprzedania, Wiadomość: Łagiew- 


_ Najwydatniejsze mydło Sensacjal Występ Nowośćl ($) nicka N26, w piwiarni, 
do prania bielizny. me” l0 Martinis l0 "wu gebie z irzech pokol zprzee 


WE Nie niszczy bielizny i czyni ją śmieżno-btałą. 


Edmund Bogdański w Łodzi, Dzielna Ń 30, 


dawniej „„Hordliczka i Stamirowski" 


Do nabycia we wszystkićh handłach kolonialnych =i 
składach aptecznych į mydlarniach. r1829—8—1 
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dam tanio, byle zaraz. Za: 
chodnia 29 m, 7. A. 
1788—2—1 


ddam na Własność dwuty god- 
0 niowe dziecko płci żeńskiej 
niechrzczone. ul. Radwańska 37, 
1181—38—1 
klep kolonialny 1 magizl dO 
sprzedania zaraz ul. Wspólną 

Je 4710. Radogoszcz, 
1712—6—1 


Jazda na trójce rosyjskiej i na koniach, połączone ze 
śpiewami, tańcami i orkiestrą bałałajkową. 


Palszy ciąg 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


W A L K I francuskiej 


DZIS 4 WALEJ 


zzz 
i . 


van BERG — Sifberstein Ok y ielczer I Sender prak 

Holandja Ryga ykował w szpitalu Poznaft» 

Szkoła tańców || yć al cmana OSIPOW — 'KOLOTIM Bo wi prac la 16, mięsa: Sred- 
i j s » IR ryż O CZW, 

PY. ul, ? ołudniowej K 15. STRENGE —  SPIRIDO ZERA kiepowe Szaty i Cate Urządze* 


Sala piękna, odświeżona utrędzowa podług najnowszych wymagań techniki i 
hygieny, 
Rozpoczynam Nowy kurs tańców. 
4 ezałów i uosenice przyjmuje codziennie cd godz, 7!/, do 11 wieczorem 

| $ Z poważaniem 
i i Ł ZALCMAN 

4 dyplomowany nauczycie! tańców. 

W miadziełe i święta taûce ubiorowe od godz, 2-ej pp. do 6 w i od 7 
go 11 wieczorem 1833—3 — 2 


Szampjon świata Grecja ń nie do sprzedania. U!. Skwe» 
Norman — RISSBACHER 6) rowa N 20, Wiadomość w skię- 


t 
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Norwegja Srampjon świata pie, 1810—31 
zewc podręczny na galanteria 
S potrzebny: Składowa13 in. 29, 
1801 —2—-1 
geen paszport, wydany Z gmi 
ny Leśmierz, pow. łęczyckie- 
go, gub, kaliskiej, na imię Józe=, 
fa Würfel. 1795—3—1 
rzaginął paszport, wydany z gmi- 
ny Nowosolna pow. i gub. 
piotrkowskiej, na imię Francisz- 
ka Terpina. 1791—3—1 


ZR krawcowa Poszukuje za l- | 
jęcia w domach prywatnych, 


Szyje także bieliznę. Adres: SĘ 
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a Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w w 
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Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 


" Dno NAR KONONI 


Í Drobiazgi z podróżnej teki 


UIS 


la M 


| PROGRAM odl SABA 16 Marca r. TRENE 


TA 


) GRANDE 


| 1.20 AR á is 
| A W ozdobnej oprawie nora BLASK kana 
| , . 1.60 : Ellen Rid ra 
4 Dym.— Nasza szkapa.— Głupi Franek Z ilostr. f a SOURCE 


nowa 19 m. 28. 179—251 
Aagielska subretka | Jęz kara Od jaszpolio, | 


” S. Sawiczewskiego. 1. — W ozdobnej oprawie: 1.40 wydana z fabryki Poznańskie- | 


f 
j 
W WITTEL (FRANCJA) O 
| | Głosy ciszy, 1.— W ozdobnej oprawie, 1.40 Fredy Marwood | ' ( go, na imię Antoniego Sieiali- 
ja — W ozdob | & Poleca się cierpiącym na ia. 1800—1—1 
| u Italja. 1. ozdobnej oprawie. 1.40 M-lle Gusti skieg 
IR Jasetka. Muzyka Piotra Maszyńskiego, Wyd, U | hopr ptaka A PODAGRĘ, magnat czteroletni TUA Bion- 
j ozdobione kolor" litogr. rysunku Jana Bukow- E jero sol i OCZOWY, L dyn, oczy niebieskie. Ubrany 
| y skiego, w artyst. okł, kart, 2>m | —mazka EL KAMIEŃ M w szare palio z barankowym 
| ir e i dźwięki. oem W ozdobnej oprawie 1.40 Duet transformacyjny REUMATEEN pomeram nazywa Mow 
ie i rzeczy. Szkice i obrazki, pc m a e! JJ 4 Sprzedaż we wszystkich apte-| Goździk; Ktoby wiedział gdzie - 
| | pozie salami. (i 1.50 yć byt | ziletpzc A kach i składach UL IB się dziecko znajduję proszony 
| Na normandzkim brzegu. 1.20 $ S > jest o odprowadzenie na ul. Kon» 
l Nowe pieśni. 1,20 W ozdobnej oprawie, 1.60 M-r. Erns 4 stantynowską Ne 15, do stróża 
| Nowe tatko. Poezje, z ilustracjami P, Stachiewi- A z jego znakomitą EP trEOWA- I OSZENIA 0 IB, 1802—1-—4 
j cza, W dużym iormacie, w ozdobnej okładce ) Erika Kulnteł 5 dam NA aal PIES WYŻCE MASCI Dror 
a) kartonowej, 2>— i Śpiew, tiic i wojskowe Świczygia 'Mebie rozprzedam zaraz za ZOWe! Z białemi łatami, wabi 
Pan Balcer w Brazylji. Wydanie nowe. ą tt, „ bezcen, wyjeżdżając: garni- się „Trefl”: Proszę odprowadzić 
W formacie bibljoteczki ilustrowanej 2.— k Ellien TT E tur "salonowy, tremo, słupy, ek- za wynagrodzdniem do apteki 
W oprawie "2:60 B Kobieta strzelec, ran, tualete, otomang, kredens, Ludwiga. Stary Rynek 9. i | 
=W. większym formacie, z piękną okładką kólóro: H Razdoiski stół, krzesła, szatę, zegar, bite 1806—1—1 
j W Wā, na papierze czerpanym. 3.50 p] R Znany humorysta-autor, Uclubieniec liśniarkę z lustrem, łóżka z mam Zat paszport, wydany z gni. | 
i W ozdobnej, stylowej oprawie rb, 45815] |. 088 pubiozności, teracami, umywałnię, wiesz aem ny Poddębice, pow. ieczyc- 
§ Poezje. Serja |, Ii, i IV po 1.59 | Urania-Bio ___ | P, maszyją, obrazy ole. Pot pny ae o dd 
$ zet w nowym układzies Nowe wydania. p Pod werendą będzie grać Angielsko- now poszukuje posady rjayinęły 2 weksie; 1) na 500 r, 
i, Aarie e ią i. = W ozdobnej oprawie, 1.40 3 ławie s ueothiażj Miss Fre- f w restauracji. Adres; Lipowa wystawiony przez Stanisłuwa 
i i enica | W ozdobnej oprawie, 140 B | 58 m, 80. 1805—3—1 Wer złeceni: L. Grisocha, 2) 200 r. — 
8 = a Soleh arae W olo W ozdobnej oprawie. 1.40 k TIG sprzedania zakład kyzjerski. sprzedania zakład kyzjerski. wystawiony przez J. R. Grinoch | 
| i . raze 1. - ozdobnej oprawie, 1,40 f par = D Wiadomość w admimistracji zlecenie L. Grinocha, Wekste te 
z V., Z- mojej hine 1. — W ozdobnej oprawie. 1 40 jA BYŁY FELCZER N. Kurjera Łódzkiego. są nieważne. Łaskawy znalazca | 
| 6 VI, Przekłady, 1. — W ozdobnej oprawie. 1.40 s t a D t ne wynajęcia od I KWIERA zechce takówe oddać H.. Grino* 
| R Prometeusz i Syzyf, —a0 Szpi dia ziecia ka jezus D3 3 asle po 20 lokci długie, chowi. Lutomiersk. ¥808— 3—1 
pi studja. Á 1.35 w WARSZAWIE ka ulica fG łokci szerokie każda, zratne SETE "a 
f ysór w poezji. Z portretem autorki 1.— | Piotr Golański Ragowska 23 ma Ślusarnię, stołarnię tub t, p. Prez gazetowy na Ea 
| W ezdobnej oprawie, 1.80 A Pańska 8, wiadomość u gospo. funty do sprzedania, . 4 
| | z przeszłości, —50 Ę Akucatne wykonywanie imo a czyn: darza; E 4784—8—1 domość w kantorze „Kurjara“ y 
[ ; i ; Bosci felczerskich. 1763—5—1 Zachodnia 37. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach Codz ennie szezepienie ospy pa 
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ochronnej świeżą lerowienką, 


ma OGLA O cz reć.j 
D wynajęcia A Sao po- 


koje, przy ui. Szkolećj Jů Y. , 


